
XXII Zjazd KPZR
odbędzie się

17 października br.

Plenum KC KPZR
MOSKWA (PAP)

Plenum KC KPZR, które
rozpoczęło się 10 stycznia na

Kremlu, postanowiło zwołać
kolejny XXII Zjazd Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego na dzień 17 paź
dziernika 1961 r.

Porządek dzienny plenum
jest następujący: 1) o zwoła
niu kolejnego XXII zjazdu
KPZR; 2) o wykonaniu planu
państwowego i zobowiązań so
cjalistycznych w dziedzinie
produkcji i sprzedaży państwu
artykułów rolnych i hodowla
nych w roku 1960 i o podję
tych krokach dla dalszego roz
woju rolnictwa; 3) referat o

wynikach narady przedstawi-

Rozmowa

ambasadora ZSRR
z Herterem

rozpoczęło obrady
cieli partii komunistycznych
i robotniczych.

Do udziału w obradach ple
num zaproszeni zostali sekre
tarze KC partii komunistycz
nych republik związkowych,
sekretarze obwodowi komite
tów KPZR, niektórzy sekreta
rze

_ rejonowych komitetów
partii, przewodniczący prezy
diów Rad Najwyższych repu
blik związkowych, premierzy
republik związkowych i auto
nomicznych,
komitetów
krajowych i obwodowych Rad
Delegatów Ludu Pracującego,
kierownicy instytucji plano
wania, niektórzy przewodni
czący rad gospodarki narodo
wej. uczeni, przewodniczący
kołchozów, przodujący rolni
cy, konstruktorzy i kierowni
cy przedsiębiorstw budowy
maszyn rolniczych, redaktorzy
naczelni dzienników central
nych i czasopism oraz inni.

przewodniczący
wykonawczych
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Szybki wzrost produkcji przemysłowej

Dalsza stabilizacja
naszej gospodarki narodowej
Wstępna ocena ubiegłego roku

Skarby wawelskie

Quebec - Gdynia - Kraków

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek ambasador ra

dziecki w USA Mieńszykow
odbył 40-minutową rozmowę
z sekretarzem stanu Herte
rem. Jak się dowiaduje wa
szyngtoński korespondent a-

gencji Reutera, spotkanie od
było się na prośbę ambasado
ra Mieńszykowa. Jedynym te
matem rozmowy była, sytuacja
w Laosie.

przyczyną katastrofy
w fffirraBcawBcSfiS

HELSINKI (PAP)
Alkohol był przyczyną najpo

ważniejszej katastrofy lotniozej w

historii lotnictwa pasażerskiego
Finlandii. W wyniku tej katastro
fy w dniu 3 stycznia poniosło
śmierć 22 pasażerów i trzech człon
ków załogi. Samolot spad! na las
niedaleko miasta Vaasa w zacho
dniej Finlandii.

Dochodzenie wykazało też, że

pijani piloci zbliżając się do Vaa-
sa fałszywie informowali drogą
radiową personel lotnictwa o wy
sokości, na której się znajdują.
Obserwacje naocznych świadków

pozwalają wyciągnąć wniosek, że
w momencie, kiedy podawali wy
sokość 450 do 500 metrów, samolot

znajdował się zaledwie 100 metrów
nad ziemią.

KONFERENCJE l NARADY
ŚMIAŁE PLANY KRAKOWSKIEJ LPŻ

(Inf. wł.) Wczoraj w sali konferencyjnej KW PZPR w Krą-
kowie odbyła się wojewódzka narada aktywu partyjnego LPŻ.
w której wzięli udział: 1 sekretarz KW PZPR tow. Motyka, kie
rownik Wydziału Propagandy KW PZPR tow. Łukaszewicz,
prezes Zarządu Głównego I.P2 gen. bryg. Turski, sekretarz

Zarządu Głównego LPZ Lasoń, przewodniczący Woj. Żarz,
w Krakowie tow. E. Góra oraz wiceprzewodniczący WRN
J. Łoś.

Referat wygłosił z-ca kierownika Wydziału Propagandy
PZPR tow. Sambor. Jak wynika z referatu, w krakowskiej____
ostatnio nie działo się dobrze. Na zlą pracę instytucji wpłynął
także m. in. brak oddziaływania członków partii wewnątrz or
ganizacji oraz b-ak kontroli.

Nie można jednak powiedzieć, że krakowska LPZ nie miała

żadnych osiągnięć. Skupia 70 tys. członków, zorganizowanych
w 1.016 kolach. Posiada 33 klubów specjalistycznych oraz 12
ośrodków modelarstwa. W ciągu ostatnich dwóch lat w zawo
dach Kościuszkowskich i Walterowskich wzięło udział w na
szym województwie 120 tys. osób. Na różnego rodzaju kursach

przeszkolono 28 tys. osób w tym 6S proc, mieszkańców wsi.
Krakowska organizacja LPŻ pragnie powołać na terenach,

które niemal rokrocznie są zalewane przez powódź ochotnicze

brygady przeciwpowodziowe. Celem ich będzie naprawianie
i umacnianie wałów, dróg, mostów (po przeszkoleniu saperskim),
zorganizowanie łączności radiowej i telefonicznej. W dużym
stopniu do tego celu można wykorzystać rezerwistów WP
z łączności, operatorów radiostacji, krótkofalowców. Powstaną
drużyny pomocy lekarskiej sanitarnej z udziałem kobiet i dziew
cząt odpowiednio przeszkolonych. LPŻ liczy na pomoc społe
czeństwa i rad narodowych. Plany ma bardzo śmiałe i do roku
1965 chce m. in. przeszkolić 230 tys. młodych ludzi w różnych
specjalnościach.

LPŻ planuje założenie w każdym powiecie klubu motorowe
go, klubów łączności. Tam, gdzie będzie to możliwe, założy
się kluby wodne i modelarskie oraz przeprowadzi się szkolenie

traktorzystów. Ponadto we wsiach zelektryfikowanych zorga
nizowane zostaną kursy obsługi silników i naprawy maszyn.

Wykonanie 5-latki LPZ zależy od odpowiedniej gospodarki
pieniędzmi państwowymi i społecznymi, współpracy z innymi
organizacjami jak ZMS, ZMW oraz LZS oraz pracy aparatu
etatowego LPZ i aktywu działaczy.

Gorąca dyskusja, która wywiązała się po wygłoszonym refe
racie najlepiej świadczy o tym, że krakowska LPZ może prze
łamać swe trudności i wykonać plan 5-letni. (aks)

KIERUNEK DZIAŁANIA — AUTOMATYKA

(Inf. wł.) Dla skorygowania wysiłków wszystkich instytucji
zajmujących się problemami automatyki — Wydział Ekonomicz
ny KW PZPR zainicjował utworzenie wspólnego zespołu repre
zentantów odpowiednich katedr wyższych uczelni, producentów
aparatury i głównych zakładów produkcyjnych województwa.

Na zebraniu organizacyjnym w Wydziale Ekonomicznym KW
PZPR wspomnianych przedstawicieli pod przewodnictwem tow.

Sznajdera, ustalono wytyczne opracowania szczegółowej ana
lizy przez naukowców stanu automatyzacji kilku zakładów

przemysłowych województwa.
Końcowym efektem pr&.cy zespołów ma być opracowanie tez

na temat:
— dostosowania poziomu i zakresu Wykładów na wyższych

uczelniach do aktualnych potrzeb;
— wytyczenia programu produkcji lub importu urządzeń dla

automatyzacji;
— ustalenia programu nowych zagadnień, których rozwiąza

niem mogłyby zająć się wyższe uczelnie i instytuty naukowe.

❖

W HUCIE ALUMINIUM

(Inf. wł.) W dniach 10 i 11 w Hucie Aluminium w Skawinie

odbywa się narada kwartalna zorganizowana przez Oddział Hut
nictwa Metali Nieżelaznych NOT-u . Celem narady jest omó
wienie planów perspektywicznego rozwoju przemysłu alumi
niowego.

LPZ

mgr

KW
LPŻ

Dziś naród albański
obchodzi XV rocznicę

powstania swej republiki
Fragment budowy zapory

w Shkopet (póln. Albania),
gdzie powstanie
hydroelektrownia
24.000 kW.

Fot.

również
o mocy

— CAF

WARSZAWA (PAP)
Na podstawie wstępnych

wyników działalności poszcze
gólnych resortów i działów go
spodarki w r, 1960 — można
stwierdzić, że okres ten cha
rakteryzował się dalszą stabi
lizacją naszej gospodarki na
rodowej i zamknął się pozy
tywnymi rezultatami w dzie
dzinie równowagi gospodar
czej i finansowej. Rok 1960
był — jak wynika z szacunko
wych obliczeń — rokiem
szczególnie szybkiego wzrostu

produkcji przemysłowej,
znacznego wzrostu wydajności
pracy, poważnego rozwoju in
westycji. Pomyślne wykonanie
planów stworzyło korzystną
bazę wyjściową do realizacji
zadań nowego etapu rozwoju
gospodarki: 5-latki 1961—1965.

Według niepełnych jeszcze
danych, w 1960 r. produkcja
przemysłu uspołecznionego
wzrosła o ok. 10,2 proc, (w po
równaniu z 1959 r.) i przekro
czyła zakładany w planie po
ziom o ok. 3,5 proc.

— Produkcja środków wy
twarzania (grupa „a”) wzrosła
o Ok. 13 proc., przekraczając
zaplanowany wzrost o ok. 4,6
proc., a produkcję środków
spożycia (grupa „b”) — o ok.,
7,2 proc., przekraczając zamie
rzony poziom o 2,3 proc.

— Wyniki te są tym cen
niejsze, że wzrost produkcji
przemysłowej osiągnięty został
przede wszystkim dzięki pod
niesieniu wydajności pracy
(zatrudnienie zwiększyło się
ogółem tylko o ok. 1,1 proc.,
a np. w chemii o 0,7 proc.).
Wydajność pracy w całym
przemyśle ciężkim wzrosła
średnio o 13,4 proc, (tylko w

przemyśle maszynowym — o

13,4 proc.), w budownictwie o

11,7 proc. itd.
Rok 1960 charakteryzował się

ponadto — według meldunków z

poszczególnych resortów — nastę
pującymi wynikami:

— górnictwo węgla kamiennego
zakończyło roczną pracę wielkim
sukcesem: kopalnie wydobyły
łącznie ponad 104 min ton węgla;

I — huty dały ogółem ok. 6,7 min
ton stali oraz ok. 4,4 min ton wy-

| rohów walcowanych; nie wyko-

nano planu produkcji surówki —

niedobór 34 tys. ton;
— produkcja przemysłu maszy

nowego (w zakładach MPC) wzro
sła o przeszło 17 proc., a więc w

wysokości nie notowanej w oslat-
nich latach. W niektórych bran
żach tego przemysłu — np. w tele
technicznej 1 elektronicznej —

produkcja zwiększyła się nawet

o ok. 30—32 proc.;
— wysoki wzrost produkcji na

stąpił także w przemyśle materia
łów budowlanych, a zwłaszcza

produkcji cementu (6,1 min ton),
gdzie zadania były o 29 proc, wyż
sze niż w 1959 r.

Jeżeli chodzi o plany poszcze
gólnych resortów, to największy
z nich — przemysł ciężki, wyko-
nał zadania r. 1960 w ok. 104 proc,,
dając dodatkową produkcję war
tości ponad 4 mld zł.

Pomyślnie zakończył się mi
niony rok w produkcji rolni
czej. Plony 4 podstawowych
zbóż szacuje się średnio o 16.1
qzha,awięcsąoneo0,4q
wyższe niż w 1959 r. Plony
ziemniaków wzrosły ze 128 do
131 q z ha. Podobnie jak w la
tach poprzednich — w wyso
kości zbiorów zbóż nadal przo
dowały w minionym roku
spółdzielnie produkcyjne,
których wyniki szacuje się
średnio na ok. 18,2 q.

„Szczerbiec"
tematem

(Rozmowa radiotelegraficzna
z prof. J. Szabłowskim

I kapitanem J. Drączkowskim)
Rzeczywiście, zgodnie z opisem podanym wczoraj przez

„Dziennik Polski”, połączenie ze statkiem „Krynica” moż
liwe jest na zasadzie tej, że albo „my mówimy”, albo „oni
mówią”. Przerwać odpowiedzi i
malnym telefonie — nie można.

Państwowych Zbiorów Sztuki na

Szabłowskim poprzedzona została
nymi wezwaniami:

— Tu radio Gdynia. Łączy
my ze statkiem „Krynica”...

— Statek „Krynica”, statek
„Krynica”, słyszycie nas?

Odpowiedziałem dyżurnemu
telegrafiście „Krynicy”:

— Słyszę, proszę
nu prof. Jerzego
skiego.

Prof. Szabłowski
— Dzień dobry,

fonie Szabłowski. Przełączam
się na odbiór, proszę podykto
wać pytanie.

— Panie Profesorze — pro
simy uprzejmie powiedzieć
nam kilka słów o wawelskich
historiach naszych wspania
łych arrasów...

— Arrasy wracają na

wel — pada odpowiedź
Szabłowskiego — bo dla
welu zostały zamówione
cjalnie przez Zygmunta
gusta. Prawda historyczna, to
fakt zamówienia przez króla
tych arrasów w pracowniach
flamandzkich przy równo
czesnym podaniu odpowied
nich wymiarów dla drogocen
nych tkanin. Cechą charakte
rystyczną zabytkowych arra
sów wawelskich jest to, że ich
formaty są bardzo różnorod
ne. Wynika to z faktu, iż by
ły one zamawiane dla ozdo
bienia tych, a nie innych
ścian zamku królewskiego na

Wawelu. Cieszę się niezmier
nie, że arrasy wrócą na swo
je dawne miejsce. Wawel to
muzeum, gdzie rocznie prze
wija się około 890 tys. zwie
dzających. Żadne inne mu
zeum w Polsce nie może po
szczycić się taką frekwencją.
Powiedzmy, że w przyszłym
roku liczba zwiedzających
będzie taka sama jak w ro
ku ubiegłym — a więc blisko
890 tys. ludzi obejrzy tę wspa
niałą, jedyną w świecie ko
lekcję tkanin flamandzkich
z XVI w. Przechodzę na

biór, proszę o następne
tanie.

— Czy _

.

Profesor opowiedzieć kilka
wrażeń z

pytania tak, jak w nor-

Rozmowa z dyrektorem
Wawelu prof. dr Jerzym
kilkoma radiotelegraficz-

Doskonała Inicjatywa

Stwórzmy „uniwersytet
kultury18

- proponuje KD PZPR Podgórze
(Inf. wł.) Wczoraj obrado

wało plenum KD PZPR Pod
górze, poświęcone pracy orga
nizacji partyjnej wśród mło
dzieży — zarówno zrzeszonej
w szeregach ZMS i ŻHP, jak
i niezorganizowanej. W obra
dach, którym przewodniczył
I sekretarz KD PZPR Podgó
rze, tow. Stanisław Gugała u-

dział wzięli: sekretarz KM
PZPR w Krakowie, tow. Jan
Milera, oraz I sekretarz KW
ZMS tow. Grzegorz Sokołow
ski.

Nasze obserwacje? Przebieg
plenum był naprawdę intere
sujący. Mało sprawozdawczo
ści, „unik” przed ogólnikami,
natomiast dużo ciekawych,
przemyślanych wypowiedzi,
często bardzo polemicznych, je
śli dotyczyły np. tematu: jaka
jest właściwie dzisiejsza mło
dzież? Czy można temat sta
wiać w ten sposób, że

„dobra”, albo „zła”?
Główna uwaga plenum

skoncentrowała się na proble
mach pracy ideowej wśród
młodzieży oraz na zagadnie
niach związanych z udziałem
młodzieży w produkcji, zwła
szcza — na młodzieżowym

jest

do telefo-
Szablow-

mówi:

przy tele-

mógłby nam

Wa-
prof.
Wa-
spe-
Au-

od-

py-
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WYBORY ZARZĄDU ODDZIAŁU SARP-u

(luf. wł.) Krakowski Oddział SARP — skupia w swych 16

sekcjach fachowych 430 architektów. Rozwija on ożywioną
działalność, przejawiającą się w organizowaniu licznych kon
ferencji naukowych, wystaw, konkursów oraz w żywej wy
mianie doświadczeń z innymi środowiskami SARP w kraju
i z podobnymi organizacjami za granicą.

Wczoraj w sali obrad WRN odbyło się walne sprawozdawczo-
wyborcze zebranie oddziału, w którym wzięli udział: sekretarz
KW PZPR Pękala i kierownik Wydziału Ekonomicznego KW
PZPR Kielar, zastępca przew. Prez. WRN inż. Chrzanowski,
z-ca przew. Prez. Rady Narodowej m. Krakowa inż. Górski
i sekretarz ZG SARP Barucki.

Po sprawozdaniu zarządu i ożywionej dyskusji prezesem wy
brano ponownie inż. Tadeusza Plaszyckiego, który funkcję tę
pełnił od 10 lat.

Globke dementuje
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi' z Bonn agencja
UPI, sekretarz stanu Globke
oświadczył we wtorek, iż
wszelkie doniesienia o jego
ewentualnym ustąpieniu są
„zmyślone”. Nie zamierza on

ustąpić. Niektóre dzienniki
zachodnioniemieckie rozpo
wszechniły wiadomość, iż w

związku z prowadzonym prze
ciwko Globkemu dochodze
niem. zamierza on „z przyczyn

- zdrowotnych” złożyć dymisję
na ręce kanclerza Adenauera.

nowej pracy
naukowej

WROCŁAW (PAP)
Znany historyk sztuki prof.

Marian Morelowski kończy
monografię słynnego „Szczer
bca”.

Prof. M. Morelowski udo
wadnia w monografii, że
„Szczerbiec” pochodzi z XII
wieku lub z okresu jeszcze
wcześniejszego. Przeprowadzo
no analizy paleograficzną,
bronioznawczą i artystyczną.
„Szczerbiec” był mieczem Bo
lesława Kędzierzawego lub
Mieszka Starego, który prze
znaczył go dla syna Bolesła
wa. Gałka miecza jest wzoro
wana na francuskich i wska
zuje na powiązania kulturalne
Polski z Francją w ówczesnych
latach.

o

sterstwa Spraw Zagranicz
nych opieczętowało skrzynie
specjalnymi pieczęciami. Pie
częcie te zrywane są podczas
kontroli konserwatorskiej
przeprowadzanej przez prof.
Marconiego i przeze mnie. Za
bytki znajdują się w odpo
wiednich suchych pomieszcze
niach statku „Krynica”. Nie
zagraża im żadne niebezpie
czeństwo. Każdorazowo po za
kończeniu kontroli — kurierzy
dyplomatyczni zakładają z

powrotem pieczęcie.
— Kiedy witać będziemy

„Krynicę” w Gdyni?
— Spodziewamy się wpły

nąć do Gdyni 16 stycznia br.,
gdzie skarby wawelskie zosta
ną oficjalnie przejęte przez
przedstawicieli władz.

— Co mamy przekazać mie
szkańcom Krakowa od Pana
Profesora?

— Pozdrawiam serdecznie
wszystkich krakowian i cie
szę się niezwykle, że Wawel
przez powrót arrasów
stanie się przodującym
zeum europejskim.

Prosimy do telefonu
tana statku
Draczkowskiego.
tanie:

— Jak załoga
kuje się cennym

— Załoga „Krynicy” dba
niezwykle pieczołowicie o

szczelność pomieszczeń, w któ
rych spoczywają skrzynie z

arrasami i innymi zabytkami.
Jak dotychczas odpowiednie
zamocowanie, chroniące
skrzynie
w pełni
musimy

— Jak
— Do

Zespół Filharmonii Naro
dowej z Warszawy odbywa
obecnie tournee artystyczne
po Stanach Zjednoczonych.
Już nadeszły pierwsze wie
ści o sukcesach artystycz
nych. Na zdjęciu: na chwi
lę przed odlotem — Regina
Smendzianka i Wanda Wił
komirska.

CAF — fot. Barącz

znów
mu-

kapi-
Jana„Krynica”

Pierwsze py-

statku opie-
ładunkiem?

„Krynicy”
pieczołowicie

Widki sukesa

w T&szawskiej

Filharmonii Narodowej
w kowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
PAP,

z No-

współzawodnictwie pracy.
Przy tej okazji dowiedzieli
śmy się na plenum, że Krako
wskie Zakłady Sodowe zobo
wiązują się do czynu sztafeto
wego i wzywają inne zakłady
Podgórza do pójścia w swoje
ślady.

Z niezwykle interesującą
propozycją wystąpił w swym
referacie tow. Gugała. Cytuje
my jego słowa:

„Burzliwy rozwój przemysłu
wymaga ludzi, którzy nie tyl
ko będą umieli posługiwać się
najnowszymi zdobyczami te
chniki, ale ludzi o szerokich
horyzontach myślowych. Dla
tego też chcemy dziś wystąpić
do KW ZMS, a szczególnie do
jego Rady Studenckiej z pro
pozycją utworzenia jeszcze w

tym roku przy UJ, WSP, lub
innej uczelni — eksperymen
talnego, nazwijmy go przykła
dowo „uniwersytetu kultury".
Uniwersytet taki byłby wol
ną wszechnicą dla ludzi, któ
rzy chcą w dalszym ciągu za
spokajać głód wiedzy. Oczywi
ście nie obowiązywałby tu ża
den papierek, żaden egzamin.
Program takiego uniwersytetu
powinien się różnić od progra
mów uniwersytetów po
wszechnych i robotniczych,
czy odczytów, które daje TWP.
Wykłady powinny tu odbywać
się systematycznie...
gramie należałoby
przewidzieć takie dziedziny
wiedzy jak: filozofia, estetyka
marksistowska, historia sztu
ki, muzyki itp. Wykłady pro
wadziliby profesorowie lub
wybitni specjaliści...”

Naszym zdaniem, projekt
tow. G ugały mógłby wejść w

życie nie tylko na terenie wo
jewództwa: ten eksperyment
zasługuje na zainteresowanie
i wypróbowanie w całym
kraju, (aes)

Delegacja Krakowa

wyjeżdża na powitanie
statku »Krynica«

Jak się dowiadujemy do
Gdyni wyjedzie w najbliż
szych dniach delegacja Rady
Narodowej m. Krakowa, któ
ra uczestniczyć będzie wespół
z innymi oficjalnymi delega
cjami w powitaniu statku
„Krynica” wiozącym do Pol
ski bezcenne skarby wawel
skie. Przedstawiciele Rady
Narodowej miasta Krakowa
chcą swoją obecnością w Gdy
ni podkreślić olbrzymie zain
teresowanie i przywiązanie
krakowian do bezcennych za
bytków kultury narodowej.

transportu zabytko
wych przedmiotów z Quebec
do Bostonu?

— To były wspaniałe prze
życia. Wszyscy pracownicy
zbiorów wawelskich, którzy
wespół ze mną dokonywali
odbioru i pakowania
ków, nie mówiąc już
fesorze Marconim —

mitym konserwatorze zabyt
ków, pracowali bez przerwy
dzień i noc przez cztery do
by. Zabytki zostały, opako
wane bardzo starannie, a

transport ich do granicy ame
rykańskiej odbywał się bły
skawicznie przy pełnej opie
ce ze strony policji. W sta
nie Vermont, w Stanach
Zjednoczonych, eskortę sta
nowili policjanci amerykańscy.
Stan ten jest bardzo górzy
sty. Transport jechał w

śnieżną noc, konwój sygnali
zował swoją obecność czer
wonymi światłami. Droga w

stanie Vermont przypominała
drogi skalnego Podhala. Po
przednie dni transportu za
bytków po równinie kanadyj
skiej przebyliśmy — rów
nież pokonując przestrzenie
zasypane śniegiem. W Bosto
nie, jak już komunikowałem,
marynarze statku „Krynica”
sami ładowali zabytki, sami
też dbali o odpowiednie za
mocowanie skrzyń, mimo za
bezpieczenia miejscowej ob
sługi dokerskiej.

— Jak wygląda w obec
nych warunkach opieka kon
serwatorska nad zabytkami?

— Skrzynie, w których za
pakowano niesłychanie pie
czołowicie arrasy wawelskie,
zabytkowe rzędy na konie,
chorągwie, są przewożone na

statku Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej jako bagaż dyplo
matyczny. Dwu kurierów dy
plomatycznych z naszego Mini-

zabyt-
o pro-
znako-

przed wstrząsem —

zdaje egzamin,
nic poprawiać.
pogodo?
wczoraj był sztorm.

Dzisiaj jest duża fala, ale bu
rza minęła.

— Panie kapitanie, gdzie
Pan się urodził i kiedy Pan po
raz pierwszy zwiedzał Wawel?

— Urodziłem się w Gdyni,
jestem Kaszubem. Po raz

pierwszy w życiu zwiedzałem
zamek na

1952, a więc
gdy nawet pierwsza część
skarbów nie
ski...

— Zapraszamy Pana
Krakowa po powrocie do
ju. Uważamy, że powinien Pan
być pierwszym zwiedzającym
sale królewskie na Wawelu,
w których zawisną arrasy
przewiezione do kraju przez
załogę
cującą
twem.
nia.

Nie

Wawelu w roku
jeszcze wtedy,

wróciła do Pol-

do
kra-

statku „Krynica", pra-
pod Pana kierownic-

Dziękujemy, do widze-

Rozmawiał:
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Specjalny wysłannik
red. L. Jańowicz donosi
wego Jorku:

W poniedziałek 9 bm.
czorem w wypełnionej
statniego miejsca olbrzymiej
sali Darnegie Hall w Nowym
Jorku, odbył się pierwszy wy
stęp orkiestry symfonicznej
Filharmonii Narodowej pod
batutą Witolda Rowickiego z

Wandą Wiłkomirską jako so
listką.

Wśród doborowej i bardzo
wymagającej publiczności zna
leźli się czołowi krytycy mu
zyczni i recenzenci pism no
wojorskich, szereg wybitnych
artystów oraz spora grupa
miejscowej Polonii.

Wejście orkiestry na estradę
udekorowaną flagami USA i
Polski, przyjęła publiczność
oklaskami. Serdecznie powita
no również wejście dyrygenta
i solistki. Koncert poprzedziło
odegranie hymnów amerykań
skiego i polskiego.

Na program złożyły się: „Mu
zyka na instrumenty strunowe,
perkursję i celestę” Bartoka,
Pierwszy Koncert Skrzypcowy
Szymanowskiego oraz Pierwsza

Symfonia Brahmsa. Już po pierw
szym itłworze dyrygent był czte
rokrotnie wywoływany na estra
dę. Bardzo gorąco przyjęto skrzy
paczkę Wandę Wiłkomirską; o.

trzymała ona dwa kosze kwiatów.
Na zakończenie koncertu pu

bliczność zgotowała polskim afty,
storn długotrwałą owację.

Cała poranna prasa nowo
jorska zamieściła pochlebne,
miejscami entuzjastyczne re
cenzje z występu orkiestry
Filharmonii Narodowej w

Warszawie.

wie-
do o-

Minister kultury i sztuki

powołał komisję zdawczo-odbiorczą
skarbów wawelskich

WARSZAWA (PAP)
W związku z powrotem skar

bów wawelskich minister kul
tury i sztuki T. Galiński po
wołał 10 bm. komisję kon
serwatorską zdawczo-odbior
czą. Zadaniem jej będzie prze
prowadzenie wstępnego prze
glądu zabytków, dopełnienie
niezbędnych formalności zda
wczo-odbiorczych i dokona
nie selekcji przedmiotów, któ
re mogą być przejściowo wy
stawione w Muzeum Narodo
wym w Warszawie.

W skład komisji weszli: ja
ko przewodniczący — prof. dr
Jan Szabłowski — dyrektor
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu oraz jako człon
kowie prof. B. Marconi —

główny konserwator w pra
cowni konserwacji zabytków

w Warszawie, prof. dr M. Mo-
relowski z uniwersytetu we

Wrocławiu, prof. K. Kwiat
kowski — kierownik Pracow
ni Badań Dokumentacji Tech
nicznej Muzeum Narodowego
w Warszawie, doc. dr R. Ko
walik z Instytutu Chemii Or
ganicznej, R. Kozłowski —

główny konserwator Państw.
Zbiorów Sztuki na Wawelu
oraz mgr W. Osiński — rad
ca prawny Ministerstwa Kul
tury i Sztuki.

W pro-
glównie

CIEKAWOSTKI TECHNICZNE ZE ŚWIATA

kolejowe w Anglii są zwykle bardzo zaśmiecone — co wywołuje zdziwienia tury-
ma-

Dworce
stów zagranicznych. W związku z tym wprowadzono ostatnio specjalne silnikowe
szyny do czyszczenia i zamiatania dworców, które posuwając się z szybkością 9 km/godz.
mają usunąć całkowicie tę plamę z honoru dumnego Albionu. fot. — caf

Zn podburzanie
do waśni religijnych
— ksiądz skazany
na 2 lata więzienia

ŁÓDŹ (PAP)
Longina Karasiak (nauczy

cielka szkoły podstawowej we

wsi Kwiatkowice w pow. Łask)
znana była z postępowej dzia
łalności społecznej i pedago
gicznej. Podkreślała ona wie
lokrotnie wobec rodziców i
uczniów, że uczucia i prak
tyki religijne są osobistą spra
wą każdego obywatela i że w

żadnym wypadku nie powinny
mieć wpływu na pracę szkoły
ani na stosunki między nau
czycielami i uczniami.

Stanowisko nauczycielki wy
wołało gwałtowny atak ze

strony miejscowego probosz
cza Kazimierza Zembrowskie-
go. 25 września ub. r. ks. Zam
browski podburzał w czasie
kazań mieszkańców wsi prze
ciwko nauczycielce, stwier
dzając, że jest ona marną
nauczycielką i że „jeżeli się
nie poprawi, to trzeba babę
szurnąć”.

Uznając przestępczy charak
ter podburzających wystąpień
ks. Zembrowskiego sąd ska
zał go na 2 lata więzienia. >

Oskarżony, który odpowia
dał z wolnej stopy, został bez
pośrednio po wyroku areszto
wany na sali sądowej
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Nowy przejaw rasizmu
w USA

NOWY .JORK. W stanie Georgia
znów doszło do konfliktu między
władzami federalnymi, a stanowy,
mi w sprawie integracji rasowej
w szkołach. Na mocy decyzji sę
dziego federalnego na uniwersytet
w Atlanta miało być wczoraj tj.
10 bm. przyjętych 2 studentów

murzyńskich. Gubernator stanu,
Vandiver, opierając się na usta
wodawstwie stanowym, zarządził
jednak
aby nie
dentów
również

segregacji rasowej w tym uniwer
sytecie, do którego uczęszczają do
tychczas wyłącznie biali słuchacze.

zamknięcie uniwersytetu,
dopuścić do przyjęcia stu-

murzyńskich. Podjął on

kroki w celu utrzymania

Sztuczna hodowla łososi
MOSKWA. Na radzieckim Dale

kim Wschodzie, gdzie istnieje o-

becnie około 30 przedsiębiorstw
przemysłowych zajmujących się
sztuczną hodowlą łososia opraco
wano szczegółowy plan dalszego
rozwoju tej gałęzi przemysłu ry
bnego. W ciągu najbliższych 7 lat
zostanie zbudowanych tam około
50 nowych zakładów hodowlanych.

Od roku 19G7 przedsiębiorstwa
hodowli ryb na Dalekim Wscho
dzie wypuszczać będą co roku do
oceanu przeszło 2 miliardy naryb
ku łososia. Obecnie wypuszczają
one co roku kilkaset milionów na
rybku tej cennej ryby.

Książka o szpiegostwie
amerykańskim

MOSKWA. Nakładem Sowin-

fo(rmbiuroM ukazała się książka
pt. „Złapani na gorącym uczyn
ku”. Mówi ona o działalności

szpiegowskiej i wywrotowej Sta
nów Zjednoczonych przeciwko
ZSRR i innym krajom socjalisty
cznym. Wydawnictwo zawiera
wiele zdjęć o charakterze doku
mentalnym. Ukazało się ono w ję
zyku rosyjskim, angielskim, fran
cuskim i hiszpańskim.

Jeden z rozdziałów poświęcony
jest działalności szpiegowskiej dy-
plomatów amerykańskich — w

większości pracowników atachatu

wojskowego ambasady w Mos
kwie.

Wiliam Foster odleciał
do ZSRR

NOWY JORK. Honorowy prze
wodniczący Komunistycznej Partii

Stanów
Foster
z USA

Ciężko
starał się o zezwolenie na wyjazd
za granicę na leczenie, jednak do
piero teraz udało mu się to osią
gnąć.

Radziecko-włoskie
rokowania handlowe

MOSKWA. We wtorek 10 bm.

rozpoczęły się w Moskwie roko
wania w sprawie zawarcia nowej
umowy handlowej między Związ
kiem Radzieckim a Włochami na

okres do roku 1965 włącznie.
Delegacji radzieckiej w rokowa

niach przewodniczy W. Winogra
dów, kierownik urzędu handlu z

krajami zachodnimi ministerstwa
handlu zagranicznego, zaś delega
cji włoskiej — peseł L. AIvera.

„Paradę” o amerykańskiej
sieci szpiegowskiej

NOWY JORK. Amerykańskie pi
smo „Paradę” zamieszcza w ostat-

nim numerze artykuł Ronalda

Maya o działalności centralnej a-

gencji wywiadowczej USA (CIA).
May pisze, że CIA rozrosła się

w tajną organizację zatrudniają
cą 45 tys. ludzi. Według „skrom
nej oceny” autora agencja wyda-
je rocznie miliard dolarów (pra
sa amerykańska kilkakrotnie wy
mieniała znacznie większe sumy).

May zaznacza, że oprócz CIA

szpiegostwem zajmuje się co naj
mniej 10 innych organizacji ame
rykańskich oraz 50 organizacji
państw sprzymierzonych z USA.

j

Zjednoczonych William
odleciał wraz z małżonką
do Związku Radzieckiego,
chory Poster od kilku lat

Walka na dwa fronty
(Kcrespowdetfcja AfZ x SScfgiiJ

KOMITET
strajkowy w Walonii, gdzie

strajk przybrał najszersze rozmiary,
zebrał się we wtorek, wysuwając żą

danie wobec partii socjalistycznej, aby
podjęła decyzję w sprawie dymisji wszyst
kich swych deputowanych. Uzyskał więc
poparcie strajkujących postulat, z jakim
wystąpił w niedzielę przywódca lewego
skrzydła partii socjalistycznej, zastępca
sekretarza generalnego Belgijskiej Fede
racji Pracy, Renard, w czasie swego wy
stąpienia w Liege. W Antwerpii byliśmy
świadkami innego charakterystycznego
wydarzenia. 20 tys. strajkujących zebra
nych na centralnym placu, sformowało

pochód, który przeszedł ulicami miasta.
W tym samym czasie Reintgens, lokalny
przywódca związany z prawicowym skrzy
dłem partii socjalistycznej, wygłaszał
przemówienie nawołujące do przerwania
walki. Uczestnicy pochodu wznosili o-

krzyki: „Niech żyje Renard!”, zatrzymu
jąc się na wielkich bulwarach, gdzie zgru
powane zostały . oddziały policji. Nastąpiło
półgodzinne starcie. Epizod ten jest tym
bardziej wymowny, że Antwerpia, wielki

port flamandzki, stanowi domenę wpływu
sekretarza generalnego socjalistycznych
związków zawodowych, który jest zara
zem przywódcą prawicowego skrzydła
partii socjalistycznej. Również i tutaj ma
sy odrzucają więc politykę kapitulacji,
dając wyraz swej solidarności z

ruchem na rzecz kontynuowania
aż do końca.

Walka prowadzona jest zatem

, fronty: z jednej strony przeciwko rządo
wi i wielkiemu kapitałowi, który był in
spiratorem projektu ustawy drakońskich
oszczędności, a z drugiej — przeciwko
prawicy socjalistycznej, pragnącej kom
promisowych rozwiązań. Trzeba przypom-

tygodnie temu masowy

wielkim

strajkyi

na dwa

nieć, że konflikt w partii socjalistycznej
zarysował się już od pierwszych dni straj
ku. Kiedy trzy
ruch strajkowy rozwinął się w sposób
spontaniczny, na jego czele stanęła jedy
nie partia komunistyczna, podczas gdy
socjaliści przez pewien czas nie określali

swego stanowiska — wobec różnicy sta
nowisk między prawicowym kierownic-
twem partii i jej lewym skrzydłem.

Godna odnotowania jest opinia, jaką w

związku z obecnym rozwojem strajku wy
raża wielko-kapitalistyczny dziennik

„Echo de la Bourse”:

„W czwartym tygodniu strajku rząd i

stowarzyszenia .przemysłowców powtarza
ją, że ruch został osłabiony, że nie istnie
je już w Brukseli oraz w okręgach fla
mandzkich, koncentrując się w Walonii.
To prawda. Ileż jednak czasu można po
wtarzać w kółko to samo. Jeśli słyszeć
będziemy o tym jeszcze w ciągu tygo
dnia lub dwóch, ileż miliardów będzie
kosztowała kraj ta próba sił”.

Trzeba dodać, że spadek na giełdzie
trwa. Zrozumiałym staje się w związku
z tym sens przytoczonej opinii.

We wtorek rano król ponownie przy
jął premiera Eyskensa. Po pc.łudniu pre
mier zebrał na obrady komitet, w któ
rym reprezentowane były wpływowe oso
bistości partii katolickiej oraz niektórzy
członkowie gabinetu. Trudno, oczywiście,
powiedzieć, jaki był przebieg dyskusji —

ale jest rzeczą niewątpliwą, że rząd go
rączkowo szuka wyjścia z sytuacji. Na ze
wnątrz zachowuje on jednak nieustępliwe
stanowisko. Nowe oddziały wojsk belgij
skich zostały sprowadzone z NRF do kra
ju, nadal utrzymuje się w pogotowiu żan
darmerię i policję, trwają aresztowania
przywódców strajku.

RUBENS TEDESCHI

centralnego rządu
Zwycięski marsz oddziałów

Zdenerwowanie uw Borna

Widmo ostatecznej klęski
zawisło nad klikq

0101300002483101

przez

LONDYN (PAP)
Faktem o kapitalnej donio

słości politycznej jest utwo
rzenie we wtorek na teryto
rium Katangi oddzielnej pro
wincji Lualaba proklamują
cej swą wierność wobec legal
nego rządu kongijskiego pre
miera Lumumby. Na czele
nowej prowincji stanął Pros
per Ilunga, którego głównym
współpracownikiem jest mini
ster sprawiedliwości central
nego rządu kongijskiego, Re
my Mwamba. Utworzenie
prowincji stało się możliwe
dzięki zwycięskiemu marszo
wi oddziałów centralnego rzą
du kongijskiego, które zajęły
Manono. Wojska te znajdo
wały się pod osobistym do
wództwem szefa armii kon-
gijskiej generała Lundula. Ko
respondenci agencji zachod
nich stwierdzają, że oddzia
ły centralnego rządu kongij
skiego były wszędzie serdecz
nie witane przez ludność.

Nowa prowincja obejmuje
dwie trzecie Katangi, istnie
nie jej stwarza więc śmiertel
ne niebezpeczeństwo dla ma
rionetkowego reżimu Czombe
go. Prowincja dzieli się na

trzy okręgi: Kamina (była
belgijska baza wojskowa), Al
bertynie (drugie co do wiel
kości miasto w Katandze)
oraz Manono wraz ze swymi
bogatymi kopalniami cyny.
Na terytorium prowincji znaj
duje się również zagłębie wę
głowe Luena. Warto przypo
mnieć, że prowincja Lualaba
jest zamieszkiwana
szczep Baluba.

W ten sposób centralny rząd
kongijski sprawuje władzę
nad prowincjami Lualaba, Ki-
vu i Wschodnią. Stanowią one

zwartą całość geograficzną i
polityczną rozciągając się
wzdłuż całej wschodniej gra
nicy Konga. Prowincje te 0-
bejmują połowę powierzchni
całego kraju.

Powstanie niezależnej pro
wincji Lualaba oraz ostatnie
sukcesy wojsk legalnego rzą
du kongijskiego wywołały pa
nikę w Elisabethvillę, sto
licy „niezależnej Katangi”.
Czombe zwołał konferencję
prasową i przyznał, że sukce
sy oddziałów centralnego rzą
du kongijskiego stanowią
„bezpośrednią groźbę dla nie
zawisłości i integralności Ka
tangi”. Czombe zaatakował
dowództwo ONZ, że nie uży
ło natychmiast swych oddzia
łów do walki z wojskami cen
tralnego rządu kongijskiego.
Marionetkowy prezydent Ka
tangi powołał się w tej spra
wie na układ podpisany 17

października ub. roku z se
kretarzem generalnym ONZ
Hammarskjoeldem, przewidu
jąc)' utworzenie „neutralnej
strefy” w północnej części
kraju pod kontrolą ONZ.

Czombe wezwał do siebie
przedstawiciela ONZ w Ka
tandze Berandsena oraz do
wódcę miejscowego garnizonu
sił Narodów Zjednoczonych,
pułkownika Byrne i złożył
protest na ich ręce. Równo
cześnie minister spraw wew
nętrznych Katangi Monongo
udał się na inspekcję oddzia-

lów wojskowych Czombego,
które postawione zostały w

stan pogotowia.
Niepokojąca jest reakcja

przedstawicielstwa i dowódz
twa ONZ w obliczu ostatnich
wypadków’. Generał Ward,
który dowodzi żołnierzami Ni
gerii stacjonującymi w Ka
tandze, udał się natychmiast
do Manono celem zebrania in
formacji. Mówi się o możli
wości wysłania do tego miasta
wojsk szwedzkich przebywa
jących obecnie w Elisabeth-
ville. Rzecznik ONZ oświad
czył w Leopoldyille, że Na
rody Zjednoczone rozporzą
dzają w północnej i północno-
wschodniej Katandze silniej
szymi oddziałami niż yrojska

rządu centralnego i wobec
tego „mogą sprostać każdej
sytuacji”. Rzecznik przypom
niał, że w Manono stacjonują
jednostki Nigerii, a w Kongo-
lo i Kabało — jednostki etiop
skie.

NOWY JORK (PAP)
We wtorek klikę Mobutu —

ICasayubu spotkał jeszcze je
den cios.

Jak donosi z Leopoldyille
korespondent agencji UPl,
przywódcy plemion z rejonu
miasta Banningyille, leżącego
"20 km na północny wschód
od Leopoldyille, oświadczyli,
że odmawiają posłuszeństwa
reżimowi Mobutu — Kasayu-
bu i tworzą własny rząd pro
wincjonalny na czele z Viń-
cfintem Bwakimi.

Garnizon wojskowy Ban
ningyille, gdzie znajduje się
rezydencja nowego rządu, o-

kazał mu poparcie.
Przedstawdciel Kasayubu w

Banningyille w depeszy do
swego mocodawcy zażądał
natychmiastowego przysłania
wojsk w celu „przywrócenia
porządku” w mieście.

z

Rozmowy USA NRF

red.

BONN (PAP)

Korespondent PAP

Kassyanowicz donosi:

W Bonn z pewnym zdener
wowaniem oczekuje się wy
ników rozpoczętych 10 bm.
pertraktacji amerykańsko-
niemieckich w sprawie zwię
kszenia udziału Niemiec za
chodnich w pośrednim i bez
pośrednim finansowaniu zbro
jeń atlantyckich. W rokowa
niach, którym przewodniczy
minister gospodarki Erhard
— co notabene zaskoczyło w

pewnym stopniu tutejsze ko
ła polityczne z uwagi na to,
że dotąd ministerstwo gospo
darki odsuwane było raczej
od tych zagadnień — po stro
nie amerykańskiej bierze u-

dział liczna delegacja. Miano
wicie dwóch przedstawicieli
Ministerstwa Obrony, dwóch
przedstawicieli Ministerstwa

Grupa polskich archeologów
pod kierunkiem dr inż. L. Dą
browskiego dokonała w Alek
sandrii rewelacyjnego odkry
cia. Na miejscu gdzie daw
niej stały forty arabskie w

Kom-al-Dikka odkryto frag
menty budowli z okresu rzym
skiego, groby arabskie 1 cen
ną ceramikę.

Na zdjęciu: wykop w Kom-
al-Dikka. Odkrycie polskich
archeologów stało się najwięk
szą sensacją dnia.

GAF — fot. specjalny
wysłannik

Janusz Uklejewskl

Sprawca eksterminacji
ponad 100 tys. osób

mieszka w Karlsruhe
BERLIN (PAP)

Komisarz okręgu Równe za

czasów okupacji hitlerowskiej,
dr Werner Hans Baer, głów
ny sprawca eksterminacji po
nad 100 tysięcy ludzi mieszka
od lat w Karlsruhe (NRF).
Jest on dyrektorem towarzy
stwa akcyjnego Industrie-
Werke Karlsruhe. Fakt ten jest
tym bardziej znamienny, że
w Karlsruhe znajduje się sie
dziba Sądu Najwyższego i
prokuratury NRF. Mimo iż
wiedzą one o miejscu zamie
szkania tego zbrodniarza, do
tychczas nie podjęły przeciw
ko niemu żadnych kroków.

Za czasów sprawowania
władzy przez Baera zamordo
wano w okręgu Równe ponad
100 tysięcy osób cywilnych i
radzieckich jeńców wojen
nych. Ludzie ci zostali roz
strzelani lub też zagazowani
w specjalnych wagonach. Były
wypadki wtrącania ludzi do
wykopany.ch dołów i zasypy
wanie ich żywcem. W mieście
Równe przy ulicy Biełaja po-■grzebano żywcem 49 tysięcy fiazynów.

z/*"* x ladowlsba „Olszą”

Dziś odbiór

instalacji amoniakalnej

Spraw Zagranicznych, dwóch
reprezentantów Ministerstwa
Finansów Oraz ambasador a-

merykański W Bonn Dovzling.
Znamienne jest też, że dzien
niki wyrażają się z góry pe
symistycznie co do możliwo
ści sfinalizowania w najbliż
szym czasie jakiegokolwiek
konkretnego porozumienia.

Trzy

o referendum we Francji
Glos Anglii

LONDYN (PAP)
Głównym pytaniem, które

stawia obecnie prasa brytyj
ska jest: „Co dalej?”. Ko
mentarze dzienników wyjaś
niają, jak pytanie to należy
rozumieć. Większość komen
tatorów stwierdza, że wynik
referendum zobowiązuje ge
nerała de Gaulle’a do natych
miastowego wszczęcia roko
wań z algierskim ruchem Wy
zwolenia narodowego. Wszy
stkie dzienniki podkreślają że
czas zwlekania minął. „Teraz
należy szybko działać” — pi
sze „Times”. — „Kluczem do
rozwiązania sytuacji jest
wszczęcie rokowań z powstań
cami, niezależnie od tego, czy
to jest przyjemne czy nieprzy
jemne dla gen. de Gaulle’a —■
podkreśla „Scotsman”. A kon
serwatywny „Daily Mail”
przestrzega, że „jeśli de Gaul
le nie rozwiąże obecnie pro
blemu algierskiego, wówczas
„grzmiące „tak” może zmienić
się w szydercze echo”.

Co dalej? — pyta Ameryka
Największe dzienniki ame

rykańskie stwierdzając, że
„naród francuski głosował za

pokojem w Algierii”, stawia
ją w tej czy innej formie py
tanie— co dalej? „Pierwszym
krokiem, jaki powinien zrobić
de Gaulle — pisze „New York
Times” — jest porozumienie
się z tymczasowym rządem
algierskim”. Podobnie stawia
ją sprawę inne dzienniki, nie
ukrywając równocześnie tru
dności, jakie piętrzą się jesz
cze na drodze do ostateczne
go rozwiązania problemu.

Niemcy wróżę katastrofę
i rozszerzenie się

kryzysu algierskiego
Opinia Niemiec zachodnich

biegunowo różni się zarówno
od opinii Francji, jak i innych

osób. W ogrodach warzyw
nych na tej ulicy znaleziono
zwłoki 32.500 ludzi.

W numerze 4 pisma „Wol-
hynien” z 22 października 1941
roku Baer pisał otwarcie, że

podjął się ..obowiązków urzę
dowych” na rozkaz Hitlera.
Baer groził, że za niepodpo
rządkowanie się jego rozka
zom i zarządzeniom ludność
będzie surowo karana.

W pierwszych dniach listo
pada 1941 r. na rozkaz Baera
spędzono do „Grabnik” ponad
22 tysiące mieszkańców mia
sta Równe. Ludzie nie wie
dzieli co ich czeka i sądząc, że

mają być wysłani do obozów,
zabrali ze sobą najbardziej
wartościowe rzeczy. W „Grab
nik” Niemcy zabrali im wszy
stko, -wypędzili z miasta do
pobliskiego lasu, gdzie czeka
ły na nich wykopane doły.Żbrodniarze polecili swym
ofiarom, by się rozebrały, po
czym ich rozstrzelano. Zebra
ną odzież odwieziono do ma-

Prawdziwą atmosferę pa
nującą w Algierii ilustruje
to zdjęcie, zrobione w

Daar-es-Saada w czasie
grudniowych demonstracji,
poprzedzających referen
dum: spadochroniarz z bro
nią gotową do strzału i naj
młodsi patrioci . algierscy
demonstrujący pod wyzwo

leńczymi sztandarami.

Fot. — CAF

krajów zachodnich. Dla nich
wynik głosowania nie ozna
cza zwiększenia wątpliwości
zakończenia wojny w Algierii,
ale wprost przeciwnie — zbli
żanie się katastrofy.

Charakterystyczna jest tu

opinia dziennika zachodnio-
niemieckiego „Der Tag”. —

Dziennik ten usiłuję nadal
przedstawić ultrasów francus
kich jako obóz potężny, mo
gący liczyć na poparcie ze

strony armii i wyciąga stąd
wniosek, że właśnie obecnie
nastąpić musi moment naj
ostrzejszego kryzysu algier
skiego. „Prawicowi ekstremi
ści — pi-sze dziennik — czu-

ją się zdradzeni już nie tylko
przez samego de Gaulle’a, ale
także przez większość własne
go narodu. Rezygnacja, która
ich ogarnia, może doprowa
dzić rychło do wybuchu kata
strofy”.

Teoria
e mwpmcznyis

pociwdzcniu
nafty i gazu

MOSKWA (PAP)
Znany geolog radziecki Bo

rys Worobiew uważa, że gaz
znajdujący się w największym
w Europie złożu szebelińskim
na Ukrainie nie jest pocho
dzenia organicznego, lecz wy
tworzył się z magny wewnątrz
ziemi.

Uczony przypuszcza, że gaz
przedostał się tu z olbrzymich
złóż znajdujących się na wiel
kiej głębokości. Przeprowa
dzone w zagłębiu szebelińskim
prace geofizyczne i wiertni
cze potwierdziły istnienie du
żych szczelin w skorupie
ziemskiej, które mogą
drogami przedostawania
gazu z magny.

Borys Worobiew został
znaczony nagrodą leninowską
za odkrycie złoża szebelińskie-
go.

Wśród geologów już od da
wna trwa dyskusja nad pocho
dzeniem gazu ziemnego i naf
ty. Hipotezę o nieorganicz
nym pochodzeniu nafty wysu
nął jeszcze w roku 1877 che
mik radziecki Dymitr Men-
delejew (1834 — 1907). Jed
nakże większość uczonych na

świecie uważa, że gaz ziem
ny i nafta powstały z szcząt
ków organicznych pogrzeba
nych głęboko pod ziemią.

Zdaniem Worobiewa, dane
uzyskane przy badaniu złoża
szebelińskiego potwierdzą hi
potezę Mendelejewa o nieor
ganicznym pochodzeniu nafty.

być
się

od-

Obrady
Tymczocwogo

Rządu
Algierskiego

Jak informuje agencja Reu
tera, we wtorek rozpoczęły
się w Tunisie obrady Tym
czasowego Rządu Algierskiego.
Ogólnie przypuszcza się, że
trwać one będą kilka dni. Te
matem obrad są dwie sprawy:
omówienie wyników referen
dum we Francji i Algierii o-

raz sprawozdania z konferen
cji w Casablance, w której’ u-

dział wzięła delegacja tego
, rządu.

Jak się dowiadujemy w kie
rownictwie budowy lodowiska
„Olszy”, w dniu dzisiejszym
ma nastąpić odbiór części in
stalacji amoniakalnej, służącej
bezpośrednio do zamrażania
tafli lodowej. Sprężarki i in
stalacja elektryczna po pierw
szych próbach zdały egzamin
i w tej chwili wszystkie te

urządzenia znajdują się w O-
kresie docierania. Gdy nie

Łyżwiarzy szybkich
czeka ciekawa impreza
14i15bm.odbędąsięw

Zakopanem międzynarodowe
zawody w jeździe szybkiej na

lodzie.
Jak podają organizatorzy —

w zawodach wezmą ostatecz
nie udział reprezentanci —

Związku Radzieckiego, Wę
gier, Finlandii i Polski. Z go
ści zagranicznych najliczniej
sza ekipa będzie radziecka —

4 zawodniczki i 4 zawodni
ków. Finlandia będzie repre
zentowana przez dwie biega
czki Sihvonen i Mustonen.
Mustonen wyprzedziła naszą
medalistkę olimpijską Sero
czyńską w wieloboju na ostat
nich mistrzostwach świata.

—®—
Bokser M. Kasprzyk

aresztowany
Jeden ze znanych naszych pię

ściarzy — Marian Kasprzyk został

aresztowany, gdyż ha zabawie

karnawałowej w Ziębicach, gdzie
mieszkają jego rodzice, upił się i

wywołał awanturę.
Jak poinformowała koresponden

ta PAP komenda MO w li
cach, Marian Kasprzyk pobił je
dnego z pracowników PSS, a po
wyjściu na ulicę awanturował się
w dalszym ciągu i poturbował ofi
cera WP i jego małżonkę. Proku
rator wydał nakaz aresztowania

Kasprzyka do czasu zakończenia
śledztwa.

—®—

Milion w Totku
Totalizator Sportowy zawiada

mia, że w specjalnym konkursić

sportowym Toto-Lotek z dnia 8

stycznia 1961 r. stwierdzono:
1 rozwiązanie z 6 trafieniami,

wygr. po ok. zł l.OCO.OOO, 16 rozwią
zań z 5 prem., wygr. po ok. zł

70.455, 161 rozwiązań z 5 zw„ wygr.
po dk. zł 9.494 , 8,85 2 rozwiązań z

4 traf., wygr. po ok. zł 216, 156.685

rozwiązań z 3 traf., wygr. po ok.
źł 12.

.-----G —

W kilku wierszach
W Warszawie zakończył się mię

dzynarodowy turniej siatkówki.
W ostatnich spotkaniach Dozsa

Budapeszt pokonał Legię II 3:2, a

w spotkaniu o pierwsze miejsce
Legia I pokonała Duklę Praha ró
wnież 3:2. W turnieju zwyciężyła
Legia I przed Duklą, Dozsą i Le
gią II.

*

W spotkaniach ligi hokejowej
katowicki Baildon pokonał w me
czu rewanżowym Górnika Mysło
wice 5:1, a ŁKS zwyciężył Włók
niarza Zgierz 8:4.

&
W rewanżowym spotkaniu ho.

kejowym Pomorzanin Toruń od
niósł wysokie zwycięstwo nad I-

ligową drużyną węgierską Vasu-
tas Budapeszt 13:1 (7:1, 3:0, 3:0).

*

W Moskwie rozegrane zostało

spotkanie eliminacyjne do mi
strzostw świata w piłce ręcznej
7-osobowej mężczyzn między re
prezentacjami ZSRR i Rumunii.

Zwyciężyli zawodnicy ZSRR —

12:9 (5:6). Mecz rewanżowy roze
grany zostanie 15 bm. w Bukare
szcie.

Wybieramy 10-tkę Asów
Nasz konkurs „Wybieramy

10-tkę asów” zbliża się już ku
końcowi. Zgodnie z życzeniami
czytelników będziemy się sta
rać zamieszczać codziennie ku
pon konkursowy tym więcej,
że zawsze po dniu kiedy w

„Gazecie” znajduje się kupon

„GAZETY KRAKOWSKIEJT
WKKFIT, KKKF
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zajdą nieprzewidziane trudno
ści, to próbne zamrażanie ta
fli nastąpi około piątku — so
boty w przyszłym tygodniu.
Pragniemy przestrzec czytel
ników, że nie oznacza to je
szcze, iż pod koniec przyszłe
go tygodnia można będzie
wjechać na lód. Idzie bowiem
o to, że w trakcie prób mogą
wyniknąć drobne usterki, któ
re w trakcie rozruchu trzeba
będzie usuwać. Dopiero po
bezbłędnym „zgraniu” wszyst
kich zespołów urządzeń moż
na będzie przekazać lodowisko
użytkownikom.

Nie pocieszającą wiadomością
jest to, że instalacja oświetlenie-
wa nie będzie gotowa w momen
cie ukończenia budowy samego
lodowiska. Krakowskie Przedsię.
biorstwoo Instalacji i Budownic
twa ma wprawdzie caiy materiał
na placu budowy, brak jest jed
nak wykonawcy do robót ziem
nych oraz fundamentów pod slu
py oświetleniowe. PBM Nowa
Huta uchyla się od wykonani*
tych prac, gdyż pilne roboty w

budownictwie mieszkaniowym u-

nlemożliwiają przerzucenie robot
ników na budowę lodowiska.
Warto dodać, że projektowane o-

świetlenie będzie najbardziej no
woczesne w Polsce. Będzie to

światło jarzeniowe, a nie reflek
torowe. 72 lampy jarzeniówki da-

dżą silę światła 108 luxów na

punkt. Wypada więc tylko ży
czyć przyszłym użytkownikom lo
dowiska, aby to nowoczesne o-

świetlenie zostało mimo wszyst-
ko wykonane jak najszybciej, (js)

—e—

Legia zwycięża w turnieju
siatkówki

We wtorek w Warszawie zakoA.

czyi się międzynarodowy turniej
W siatkówce mężczyzn, w którym
startowały dwie drużyny Legii
oraz mistrzowskie drużyny Węgier
i Czechosłowacji — Dukla Praga i
Dozsa Budapeszt. Turniej zakoń
czył się zwycięstwem Legii War
szawa — 3 zwyc. przed Duklą Pra
ga—2zwyc.iDozsą1pkt.

W ostatnim dniu zawodów siat
karze Legii stoczyli piękny poje
dynek z Duklą Praga, wygrywając
3:2 (15:11, 10:15, 15:9, 14:16, 15:10).

Sport
ludzi śmiałych
Takim sportem jest bezsprzecz

nie spadochroniarstwo. Wszystkim
tym, którzy chcą je uprawiać ko
munikujemy, że Aeroklub Kra
kowski przyjmuje kandydatów na

szkolenie lotniczo-spadochronowe.
Warunkiem przyjęcia jest wy
kształcenie co najmniej 9 klas,
wiek od 16—21 lat, no i rzecz ja
sna, bardzo dobry stan zdrowia.
Szkolenie jest bezpłatne i odby
wać się będzie w najdogodniej
szym dla uczestników kursu ter
minie na lotnisku Aeroklubu Kra
kowskiego. Wszelkich informacji
udziela i zgłoszenia przyjmuje Ae
roklub Krakowski, lotnisko Czyży-
ny w godzinach od 10—15 (tel.
240-72), a także w świetlicy klubu

przy ul. Zwierzynieckiej 26 w po
niedziałki i czwartki od godz. 18
do 20.

*

Ponadto koło lotnicze techniki

rakietowej przy Aeroklubie Kra
kowskim organizuje specjalny
kurs szkoleniowy dla obsługi ra
kiet doświadczalnych w dwóch

specjalnościach: obsługi naziem
nej rakiet i pomiarów.

Kurs trwa 3 miesiące. Warun
kiem przyjęcia jest ukończenie 18
lat i przygotowanie ogólne w za
kresie szkoły średniej. Zgłoszenia
przyjmuje Aeroklub Krakowski,
Kraków, ul. Zwierzyniecka 26 I p.
w dniach od 16—19 bm. w godzi
nach od 18 do 20.

poczta przynosi wyjątkowo
dużo rozwiązań. Przypomina
my, że na uczestników kon
kursu czeka 50 nagród ufundo
wanych przez Redakcje „Ga
zety Krakowskiej”, „Tempa”
WKKF i KKKF. Nagrody te
rozlosowane zostaną podczas
„balu asów”, gdzie też zostaną
ogłoszone wyniki konkursu-
plebiscytu. Nagrody można o-

glądać na wystawie Domu
Sportu w Krakowie, Rynek
Główny (Linia A—B). Podczas
„balu- asów” stanie się także
wiadome, kto zostanie szczę
śliwym posiadaczem pralki,
którą ufundowała Dyrekcja
Krakowskiej Gry Liczbowej
„Lajkonik”.

Typuję czytelnicy
Inżynier Michał SMOLEŃ, były

zawodnik KTH, jak przystało ńa

hokeistę typuje do najlepszej dzie
siątki przedstawicieli sportów zi
mowych. Pierwsze miejsce przy-
znaje jednak bez żadnej dyskusji
Barbarze Janiszewskiej. Na dal
szych miejscsch jego zdaniem po
winni znaleźć się Kapłaniak, Za
błocki, Ożóg, Słowakiewicz, Fl-

gwerówna, Pabisz, Wojnar, Kawu
la i Stefania Biegun.

Znany kiedyś zawodnik, a obec
nie działaoz krakowskiej „Olszy”
p. KARSKI również na pierwsze
miejsce typuje Barbarę Janiszew
ską. Dalej idą: Zabłocki, Kapła
niak, Słowakiewicz, Pacuła, Ka
wula, Figwerówna, Jerzy Wojnar
(wielokrotny mistrz Polski w sa
neczkarstwie) i Pabisz. Listę za
myka lekkoatleta Muzyk. i

Przypominamy, że kupony nale
ży nadsyłać na adres Redakcji
„Gazety Krakowskiej” (lub „Tem
pa”) Kraków, ul. Wielopole 1 z

dopiskiem „konkurs 8Dortor'y”»
v
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Przed kampanią wyborczą

WESZLISMY
W OKRES
PRZYGOTOWAŃ

Dzielą nas od wyborów trzy miesiące z na
wiązką. Data wyborów do Sejmu i tere

nowych rad narodowych ustalona została, jak
wiadomo, na 16 kwietnia br. Czasu jest więc
jeszcze sporo. Jednakże charakter tych wy
borów, ważkość okresu, w którym się one od
będą, dyktuje konieczność szczególnej spraw
ności organizacyjnej, szczególnego nasycenia
treścią. Z tego też względu już teraz wcho
dzimy w okres intensywnych przygotowań
do wielkiej kampanii politycznej, do kam
panii przedwyborczej.

Co stanowi o szczególności tych wyborów?
Przede wszystkim to, że odbędą się one

na przełomie dwócli ważkich okresów w roz
woju naszego kraju — na przełomie dwóch
5-Iatek. Sejm, który wybierzemy, sprawo
wać będzie najwyższą władzę ty naszym pań
stwie w okresie, który przynieść ma krajo
wi dalszy, istotny, wszechstronny rozwój.
Sejm, który wybierzemy, ma być kontynua
torem cennych tradycji Sejmu ukształtowa
nych w kadencji, która upływa. Jest to trady
cja żywej, precyzyjnej szczegółowej pracy
rzeczywiście ludowego parlamentu.

Jak wiadomo, wybory do Sejmu PRL —

najwyższego, centralnego organu władzy od
będą się jednocześnie z wyborami do rad
narodowych, których prawa i znaczenie w

ubiegłym okresie niepomiernie wzrosły, i któ
rych doświadczenia trzeba zebrać, ocenić,
podsumować... Ta słuszna decyzja podkreśla
raz jeszcze jednolitość władzy centralnej i te
renowej w systemie Indowej demokracji; po
nadto jednocześnie wybory pozwolą nam

przeprowadzić doniosłą w życiu kraju kampa
nię polityczną bez niepotrzebnego dublowa
nia wysiłku organizacyjnego i środków fi
nansowych. Jednakże decyzja ta nakłada na

organizacje polityczne i społeczne, na aktyw
— dodatkowy obowiązek szczególnej spraw
ności organizacyjnej.

2 lutego br. upływa, jak wiadomo, obecna
kadencja rad narodowych. Do tego termi

nu aktualne rady narodowe odbyć muszą
swoje sesje dla ustalenia liczby radnych, dla
przeprowadzenia niezbędnych prac organi
zacyjnych. Szereg komitetów wojewódzkich
PZPR odbyło już w ostatnich dniach swoje

plenarne posiedzenia, których przedmiotem
była praca rad narodowych — ich osiąg
nięcia i braki ich zadania na przyszłość.

Rozpoczął się więc już faktycznie ważny
okres przygotowań do kampanii przedwybor
czej. Jednym z pierwszorzędnych zadań w

tym wstępnym okresie jest reaktywowanie,
mobilizowanie aktywu społecznego — tego,
który ma już doświadczenie z ubiegłych kam
panii przedwyborczych, a także nowych ak
tywnych działaczy społecznych, których nie
małe zastępy ujawniły ostatnie lata — lata
porządkowania gospodarki, precyzowania pla
nu 5-letniego, lata konsolidowania się na
szego narodu wokół programu socjalistycz
nego rozwoju Polski.

Kampania przedwyborcza w naszym pań
stwie ludowym nie będzie hazardem po*

litycznym, nie przypomni niczym tego rodza
ju kampanii w warunkach kapitalistycznych,
kampanii w społeczeństwach rozdzieranych
sprzecznościami. Nasze społeczeństwo również

podzielone jest jeszcze na klasy, w naszym
społeczeństwie działają ludzie i środowiska,
które nie są w przekonaniu marksistami. Ale
łączy nas w olbrzymiej większości sformuło
wany i realizowany przez naszą partię pro
gram rozwoju Polski, program uczynienia z

niej kraju zasobnego, kulturalnego, nowocze
snego.

Zmienił się krajobraz polityczny w naszym
kraju. Zmienił się w stosunku do obrazu, któ
ry towarzyszył wszystkim poprzednim kam"-'
paniom przedwyborczym. Pozostał jednak
że niezmieniony naczelny cel naszej tegoro
cznej kampanii przedwyborczej: dalsza, sku
teczna popularyzacja wśród najszerszych
warstw społeczeństwa programu rozwoju Pol
ski, programu popieranego i realizowanego
przez Front Jedności Narodu. Jest naszym
celem i ambicją, by okres przedwyborczy i
wybory były manifestacją aktywności
czeństwa, by każdy obywatel, który
swój glos, miał świadomość naszych
naszych sukcesów, naszych trudności
spektyw.

Dobrze rozpoczęty okres przygotowawczy
będzie mieć duże znaczenie dla przebiegu
kampanii przedwyborczej. m. r.

społe-
odda

zadań,
i per-

Książki
nadesłane

Snia-
War-
30 Zł.
Rzym

str. 214,

Leon Szyfman — Jędrzej
decki — Książka 1 Wiedza,
szawa, 1960 — Str. 346, cena

Emilia Lussu — Marsz na
— KiW, Warszawa, 1960,
cena 'S,— zł.

M. Rakowski, B. Minc, M. Ka-
baj, H. Dlamand, J. Strumińskl,
M. Lesz — Polityka gospodarcza
Polski Ludowej — KIW, Warsza
wa, 1060 — stT. 378, cena 10,— zl.

Podstawy wiedzy politycznej
(Materiały do szkolenia na wsi)

— KIW, Warszawa, 1960 — str.
256—cena8zł.

Narada przedstawicieli partii
robotniczych i komunistycznych
w Moskwie (listopad 1960) — KIW,
Warszawa, 1960 — str. 102, cena

2,— zł.

ZIMA WRÓCIŁA W TATRY

Na zdjęciu: kolejka na My
ślenickich Turniach — w głę
bi Giewont.

CAF — fot. Olszewski

GAZETA KRAKOWSKA

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

CORAZ WIĘCEJ
SOCJALISTYCZNYCH

BRYGAD PRACY

Toruńska Fabryka Wo
domierzy za eksport w

1960 r. uzyskała prze
szło 300 milionów dewizo
wych. Do uzyskanych przez
załogę wspaniałyęh sukce
sów produkcyjnych w du
żym procencie przyczyniły
się Socjalistyczne Brygady
Pracy,

Na zdjęciu: Przy stoi
skach pracy Brygada im. J.
Krasickiego — Duda, Szar-
żewski, dlkiewicz i Liber-
towicz.

CAF — fot. Gili

poglądowy
technicznie uza-

wprowadzanych
z akia-

PIERWSI
W ZMT TARNÓW

Argument
rzecz norm

sadnionych,
w życie produkcyjne
dów przemysłu maszynowego
1 elektrotechnicznego — zasto
sowali już na swoim podwór
ku ZMS-owcy Zakładów Me
chanicznych w Tarnowie.
Właśnie oni jako pierwsi za
częli pracować według no
wych norm. Niezależnie od

tego, i w ZMT, i w ZBMiA,
i w Zakładach A-19 w Wierb-

ce, otwarte przez komitety
zakładowe ZMS punkty in
formacyjne udzielają na ten
temat informacji, wyjaśniają
wątpliwości itp.

Ach, ta młodzież
Zbyt często słyszy się bia

dolenie na temat młodzie
ży: „że taka, a nie inna”,

że „za naszych czasów...", że

zdarzają się wypadki bandyty
zmu nieletnich i młodzieży,
(choć wypadki takie zawsze i
Wszędzie niestety istniały i 1-
stnieją).

Tego rodzaju narzekania eą
nie tylko mocno przesadzone
(a często wręcz niesłuszne),
ale stanowią również dowód
braku społecznej odpowie
dzialności ze strony wydają
cych te opinie ludzi. Ludzi,
którzy chcą mieć wszystko ła
twe i gotowe. Oni raczą wyda
wać pochwały lub nagany, ale
do głowy im nie przyjdzie, że
i oni, jako część społeczeń
stwa, ponoszą odpowiedzial
ność za wychowanie mło
dzieży, że mają wobec niej o-

bowiązki.
Czy oznacza to, że idealizu

ję całą naszą młodzież? Że nie
znam blasków i cieni spraw
młodzieżowych? — Nie idea-

Polski „Gallup“ zaprasza do współpracy

Badamy opinię
mieszkańców wsi

w województwie krakowskim
Jeszcze rok temu łatwiej by

ło znaleźć w Polsce człowie
ka, który słyszał o amery
kańskim Instytucie Gallupa,
niż o polskint Ośrodku Ba
dania Opinii Publicznej. Obe
cnie sytuacja uległa popra
wie.

O działalności i wynikach
badań polskiego „Gallupa”
coraz częściej słyszymy w ra
dio, czytamy w sprasie co
dziennej i periodycznej.

Ośrodek Badania Opinii Pu
blicznej powstał w 1958 r. i
od tego czasu trudni się bada
niem socjologicznym metodą
statystyczną w oparciu o wy
niki ankiet prowadzonych w

całym kraju. Po co? Znajo
mość opinii społeczeństwa w

odniesieniu do szeregu waż
nych problemów gospodar
czych, politycznych i kultural
nych stanowi jeden z niezbęd
nych warunków skuteczności

poczynań organizacyjnych i
wychowawczych podejmowa
nych przez władze państwo
we oraz powołane do tego in
stytucje.

Jest rzeczą jasną, że pytanie
o opinię wszystkich ludzi by
łoby technicznie niemożliwe.
Metoda statystyczna pozwala
na podstawie tzw. „próby re
prezentatywnej” wnioskować
z dużym prawdopodobień
stwem o poglądach całej zbio
rowości. Próbą nazywa się

łego społeczeństwa. Możliwość
ta istnieje dzięki społecznej
współpracy 1700 osób na te
renie całego kraju. Współpra
cowników Ośrodka spotkać
można wśród ludzi wszyst
kich środowisk i zawodów. O-
ni właśnie pomagają w prze
prowadzeniu każdego z podej
mowanych badań. W woj. kra
kowskim z Ośrodkiem współ
pracuje 140 osób, z tego oko
ło 100 realizuje ankiety w

miastach, a tylko ponad 30
na wsi. Stąd też na krakow
skiej wsi Ośrodek ma niekiedy
trudności z realizacją odpo-

dotyczą- wiedniej ilości ankiet. Ludno-
gospodar- ści wiejskiej w naszym woje-

grupę ludzi tak dobraną, że

reprezentuje ona (w sensie
statystycznym) większą zbio
rowość. Podstawą doboru pró
by jest wiek, płeć, wykształce
nie, zawód i miejsce zamie
szkania. Wszystkie te katego
rie muszą być ałobrane pro
porcjonalnie do ich udziału w

całym społeczeństwie.
Ośrodek Badania Opinii Pu

blicznej przeprowadził do
tychczas badania na różne te
maty. W samym roku 1980 by
ło ich ponad dwadzieścia. Do
najciekawszych należą: bada
nia stosunku młodzieży do za
wodu, seria badań <

cych stosunków L . .

czych, społecznych i kultural- wództwie jest więcej niż miej-
nych na wsi; sondowanie opi- - -

’’

u

nii społeczeństwa w sprawie
przyrostu naturalnego, zagad
nienia warunków i dążeń ży
ciowych oraz prpblem tole
rancji i antagonizmów w pol
skim społeczeństwie.

Niemniej ciekawe są plany
na najbliższą przyszłość. • O-
bejmują one stosunek do po
stępu technicznego, zagadnie
nia alkoholizmu oraz problem
uwarstwienia społecznego —

wymieńmy tylko niektóre z

przygotowywanych tematów.

skiej, a proporcje liczby osób
badających opinię układają
się odwrotnie. Aby objąć ba
daniami większą liczbę ludno
ści wiejskiej — musi wzrosnąć
grono współpracowników na

tym terenie. Ośrodek zapra
sza więc do współpracy inte
ligencję wiejską, rolników o-

raz pracowników terenowych
zatrudnionych w instytucjach
powiatowych i wojewódzkich.

"7 e szczególną prośbą zwra-
*— camy się do osób mieszka
jących i pracujących na tere
nie powiatów; Brzesko, Chrza-

blicznej ma możliwości nów, Dąbrowa Tarnowska,
podjęcia i zrealizowania ba- Kraków, Nowy Sącz, Oświę-
dań reorezentat.ywnych dla ca- cim, Proszowice. Tarnów i Ży

Ośrodek Badania Opinii Pu
blicznej ma możliwości

wiec. W każdym z tych
wiatów na wsi realizuje
dania 1—3. osób, podczas
w powiatach: Bochnia, Lima
nowa, Nowy Targ do rolników
dociera 6—8 osób. Dyspropor
cja nie jest chyba spowodowa
na brakiem chętnych do
współpracy w niektórych po
wiatach. Wynika to raczej z

faktu, że placówka jeszcze nie
wszędzie jest znana. Liczymy
zatem na pomoc osób zainte
resowanych zagadnieniami
społecznymi i wierzymy, że
nie pozwolą one na to, by ba
dania ogólnopolskie w ma
łym stopniu obejmowały lud
ność kilku powiatów woj. kra
kowskiego.

Osoby współpracujące z O-
środkiem realizują przeciętnie
raz na miesiąc 4 ankiety w

swoim środowisku.
Dla nich również wydaje się

biuletyn, w którym oprócz in
formacji z dziedziny socjolo
gii omawiane są wyniki wszy
stkich badań oraz działalność
Instytutów Badania Opinii Pu
blicznej za granicą.

Dla osób zdecydowanych
społeczną współpracę z

środkiem podajemy adres,
który mogą się zgłosić: Ośro
dek Badania Opinii Publicznej
przy „Polskim Radio” War
szawa 10, ul. Noskowskiego 20.

MIROSŁAWA JASTRZĄB

po-
ba-
gdy

na
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lizuję. Znam. Ale uważam, że
biadolenie, gromienie i nawo
ływanie do sankcji — to zbyt
łatwa i co gorsze nieskuteczna
droga.

Czy nasza młodzież nie jest
podatna na dobre wpływy?
Ale — czy dużo takich wpły
wów i przykładów spotyka
w codziennym życiu? Na to

chciałabym właśnie częściowo
odpowiedzieć.

Pracuję jako inspektor spo
łeczny przy Wojewódzkim Są
dzie dla Nieletnich w Krako
wie. W ognisku Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci przy ul.
Tenczyńskiej prowadziłam
przez cały rok ubiegły dwa
razy na miesiąc pogadanki u-

świadamiające dla dziewcząt
(wiek 15—18 lat). Znam śro
dowisko młodzieży akademic
kiej, a obecnie pracuję społe
cznie w tym właśnie środowi
sku.

Zacznę od ogniska TPD. Or
ganizuje ono dwuletnie kursy
kroju i szycia dla dziewcząt,
które ukończyły szkołę pod
stawową, a- nie mają zamiaru
kontynuować nauki szkolnej.
Dziewczęta te pochodzą ze śro
dowiska robotniczego, z przed
mieść krakowskich, jest wśród
nich trochę córek drobnych
rzemieślników.

Z początku moje pogadanki
dotyczyły zagadnień higie

ny, sportów specjalnie kobie
cych, dobrych manier. Pew
nego dnia jednak same dzie
wczęta wysunęły propozycję:
„Zastanówmy się nad zagad
nieniem „dziewczyna-chło-
piec”.

Dziewczęta zadawały pyta
nia na piśmie i oddawały je
często w mocno zaklejonych
kopertach. W pytaniach prze
ważały prośby o radę w kon
kretnych wypadkach. Zasko
czyły mnie ze strony dziew
cząt te gorące prośby o rady
i wyjaśnienia. Wynikało z

nich wyraźnie, że po raz pier
wszy dla większości z nich,
ktoś „dorosły” interesuje się
naprawdę ich sprawami i tra
ktuje je poważnie.

Często też pytania dotyczy
ły stosunków z rodzicami.
Przeważnie nieporozumienia
rodzinne dotyczą sprawy „ran
dek”. Dziewczęta „latają”, a

rodzice nie chcą na to pozwo
lić. Mamy są bardziej pobłaż
liwe. Już myślą o zamążpój-
ściu córek, chcą, aby miały
powodzenie. Ojcowie mają na

myśli inne rzeczy, boją się o

córki 1 o własny spokój.
A same dziewczęta? Pragną

wyjaśnień w sprawach doty
czących miłości, dążą do ja
kiejś harmonii, szukają uczu
cia. Często się spotykałam z

poglądem, że, ponieważ dla
dziewczyny istnieje specjalny
problem „pierwszego mężczy
zny”, zbyt się cenią (ich sło
wa), aby tym pierwszym był
„byle kto” i „byle jak”. Mo
głabym podać wiele cieka
wych przykładów, ale nie chcę
zawieść zaufania dziewcząt,
które życzą sobie całkowitej
dyskrecji, nawet w sprawach
świadczących na ich korzyść.

— Opierając się na do
świadczeniach z Ogniska TPD,
twierdzę, że dziewczęta są
zdrowe psychicznie. Ale jeśli
nie znajdą ze strony dorosłych
zrozumienia i taktownej po
mocy w rozwiązaniu trudnych
dla siebie spraw, nie będą
hamletyzować, ale zaczną
działać, jak im dana sytuacja
czy chłopiec doradzi. Oczywi
ście nieraz przy tym popeł
nią błędy, co wiele dorosłych
nie omieszka uznać za objawy
„strasznej demoralizacji”.

Zbyt często żąda się od
młodych bezbłędnego roz
wiązywania problemów,

które dotychczas nie zostały
całkowicie rozwiązane przez
lekarzy, psychologów i socjo
logów.

Powyższe słowa dotyczą ró
wnież moich doświadczeń z

pracy z młodzieżą, z którą się
zapoznałam jako inspektor
przy Sądzie dla Nieletnich. —

I zawsze muszę stwierdzić, jak
często „dorośli” przesadzają,
jak lubią widzieć wszystko na

czarno, z krzywdą dla mło
dzieży.

W każdym trudnym wypad
ku należy przede wszystkim
poszukać jakiejś jaśniejszej
strony danej sprawy, czy też
charakteru danego osobnika.
Stara ta zasada, powinna być
sloganem. Ale jakże rzadko

bywa stosowana! Dąży do jej
stosowania Sąd dla Nielet
nich; ale „dorośli”, społeczeń
stwo, sami rodzice?... Czy ci,
którzy najwięcej narzekają na

„naszą młodzież”, dużo robią,
aby jej dopomóc?

Oto obrazek z przedmieścia.
Zaczyna się jak w bajce: w

biednym domku mieszka ubo
ga wdowa z ładną córką.
Dziewczyna pracuje, znajduje
zrozumienie i pomoc w miej
scu pracy, ma perspektywy a-

wansu społecznego po zdoby
ciu pewnych kwalifikacji. Ale
na razie zarabia
stawy sklepowe
kus. Dziewczyna
luksusach; ale
klipsy; dziewczyna ma małe,
zgrabne uszy. Są modne kla
mry do koków; dziewczyna ma

ładne, bujne włosy. Więc po
życza od sąsiadów dwadzie
ścia, trzydzieści, czterdzieści
złotych. Dają, bo wiedzą, że
odda. Niektórzy pożyczają tyl
ko pod warunkiem, że odda
z procentem. Niewiarygodne,
a jednak prawdziwe. Moralni,
szacowni ludzie... I obgadują,
jak tylko mogą. Nie wszyscy,
oczywiście. Nikt natomiast nie
wyciąga prostego i bardzo wa
żnego wniosku: ładna dziew
czyna, która musi pożyczać
pieniądze — nie przyjmuje na

pewno prezentów od męż
czyzn. Przy jej urodzie, zależy
to od jej woli, a nie od braku
okazji. Wszyscy to widzą i,
co już jest dobre(!), nie zarzu
cają jej czynów niepopełnio-
nych. Ale też nie otaczają
sympatią, na jaką dziewczyna,
sierota bez ojca, zasługuje, nie
okażą ludzkiego ciepła, nie
zainteresują się dla jej do
bra — jej losem.

Za to wszelkie skandałikl
budzą zawsze u większości
„dorosłych” wielkie zain

teresowanie. Inspektor społe
czny udaje się do pewnego,
piętnastoletniego chłopca, aby
mu wyrazić zadowolenie z po
wodu dobrych postępów w

nauce i w ogóle znacznej po
prawy w zachowaniu się. Pod
czas rozmowy z chłopcem sły
chać otwieranie rozmaitych
drzwi i szepty sąsiadek. Chło
piec powiada z gorzkim u-

śmiechem i tonem nie chło
pięcego doświadczenia: „Już
się zlatują kumoszki na żer!
Mają nadzieję, że znowu bę
dzie jaki skandal!”

Grubą książkę można by
napisać, podając fakty bez
dusznego, niedobrego stosunku
społeczeństwa, sąsiadów, zna
jomych — do młodzieży.

A nauczycielstwo? Według
moich doświadczeń — wśród
nauczycielstwa istnieją dwa
ostro odgraniczone przeci
wieństwa: liczna kadra peda
gogów, którzy skromnie i ci
cho wykonują codziennie na
prawdę wspaniałą robotę. Za
mało o takich ludziach pisze
się i mówi w sposób konkre
tny, a jest ich dużo i znajdują
się na wszystkich szczeblach,
od młodej nauczycielki pierw
szych klas szkoły podstawowej
— do dyrektorów i inspekto
rów.

wśród wielu innych — wy-
biorę następujący przykład:
dziewczyna o trudnym chara
kterze i trudnej sytuacji ży
ciowej zmieniła szkołę, gdzie
miała zatargi z nauczycielką,
i znikła na pewien czas z oczu

Sekcji Opiekuńczej. Inspektor
społeczny odnalazł ją po pew
nym czasie w innej szkole:
dziewczyna zupełnie się zmie
niła na korzyść. Pyrektor i
grono nauczycielskie, ludzie
tak skromni jak zasłużeni,
traktowali ją według sumienia
i wiedzy pedagogicznej, nie
wyolbrzymiali wad, natomiast
dostrzegli i rozwinęli dobre
strony jej niełatwego charak
teru. Nigdy nie upokarzali jej,
a przeciwnie, traktowali rze
czowo i życzliwie. To tylko
jeden przykład spośród wielu.

— Ale istnieją i inne wy
padki. Nauczycielka stosują
ca niedopuszczalne metody za
wstydzania uczennic wobec
nauczyciela mężczyzny (cho
dziło o sprawy higieny). Nau
czyciel, który, miast okazać
zrozumienie i taktowną „fa
chową” postawę wobec skom
plikowanych
dojrzewania,
wyolbrzymia
do przyczyn, oddala od siebie
młodzież, powodując jej roz
goryczenie i zwiększając bun
townicze

_ nastroje. _ Inny,

mało. A wy-
pełne są po-
nie marzy o

były modne

zjawisk okresu
— dramatyzuje,
fakty, nie sięga

zbyt pochopnie stawia diagno
zy dotyczące charakteru, czy
też stanu umysłowego mło
dzieży, przesądzając krótko, że
ów jest „debilem”, a owa „hi-
steryczką”, czy „erotomanką”.

Mylne diagnozy są w peda
gogice niemniej szkodliwe, niż
w medycynie. Zła diagnoza
pociąga bowiem za sobą nie
właściwe metody leczenia. Do
dajmy, że rzucanie gromów i
rozpaczanie w wypadku
stwierdzenia rzeczywistych,
wad czy uchybień młodzieży
nie jest w ogóle metodą.

Nie przesadzajmy: mamy
niemało młodzieży dobrej,, a

bardzo dużo takiej, która
szybko i pozytywnie reaguje
na dobre wpływy, na życzli
wość i zrozumienie.

Od wychowawców, od całe
go społeczeństwa zależy, aby
te wpływy były jak najbar
dziej skuteczne.

JANINA LIPSKA

Stanisław Różewicz (na
zdjęciu) reżyseruje obec
nie film pt. „Świadectwo
urodzenia”. Jest on rów
nież współautorem scena

riusza tego filmu.

CAF — fot. Rozmysłowicz

PIĘKNE WYNIKI

uzyskują dwie brygady mło
dzieżowe ZMS, ubiegające się
o tytuł Brygady Pracy Socja
listycznej w Nowotarskich Za
kładach Obuwniczych: bryga
dy Sularza i Szlachtowskiego.
Pierwsza — osiągnęła od cza
su podpisania regulaminu 348

tys. zł oszczędności z tytułu
przemyślanego rozkroju su
rowca. Druga — zaoszczędziła
w ciągu dwóch miesięcy 300

tys. złotych, zmniejszając zu
życie materiałów. Niezależnie
od pracy produkcyjnej uczest
nicy obydwu brygad biorą ży
wy udział w życiu społeczno-
kulturalnym zakładu. Rozwi
jają czytelnictwo. (zwłaszcza
prasy młodzieżowej), organizu
ją różnorodne imprezy w

miejscowym klubie zakłado
wym.

SZTUKA CHIŃSKA
W „GROCIE”

bprytnle wykorzystało kie
rownictwo Powiatowego Klubu
ZMS „Grota” w Bochni wia
domość o tym, że artyata-ma-
larz T. Tworzydło, który koń
czył studia w Chinach, »po-
dziewa się większej przesyłki,
zawierającej cenne eksponaty
ceramiki 1 iztukl chińskiej.
Zaproponowało mianowicie u-

rządzenie wystawy w pomlełż-
czeniach klubu. Pomysł spot
kał się a aprobatą 1 wszyscy
chętni —

* Jest Ich wielu —

mogą obejrzeć Interesującą
wystawę, zapoznać się choćby
z wycinkiem przebogatej 1 sta
rej kultury chińskiej — na

miejscu, w Bochni.

„NIEPRZETARTY SZLAK"
DZIAŁA

Szef Sztabu „Nieprzetartego
Szlaku" przy GKH, hm. Marla

Łyczko również w tym roku

prowadziła zimowisko w Rab
ce dla Instruktorów harcer
skich pracujących w zakła
dach leczniczo-wychowaw
czych w całej Polsce.

Zajęcia na zimowisku obej
mowały zagadnienia rehabili
tacji dzieci 1 młodzieży, prze
bywających w zakładach lecz
niczo - wychowawczych. W

związku z tym były prowa
dzone przykładowe zajęcia ■
zakresu łącznotcl. gier 1 za
baw harcerskich dla chorych
i rekonwalescentów.

Instruktorom podano szereg
pozycji literatury harcerskiej,
młodzieżowej i dziecięcej w

celu wykorzystania jej do

pracy z młodzieżą.

ZIMOWISKA
„NA MEDAL”

Druhny z I Żeńskiej Dru
żyny Harcerek w Krakowie
na zimowisku w Bukowinie

Tatrzańskiej prawie wszystkie
zdobyły odznakę Polskiego
Związku Narciarskiego.

Chłopcy z dzielnicy Kazi
mierz ze szczepów „Zielone
go” 1 „Dzieci Kazimierza” zi
mowali w Szklarskiej Porębie
Dolnej. Mimo braku iniegu
nie narzekali. Piękna pogoda
sprzyjała grom polowym
dziennym i nocnym oraz wy
cieczkom. Najciekawsze z

nich, to wycieczki na Łebski

Szczyt, Szrenicę (tylko tutaj
był. śnieg) i do zamku książąt
śląskich w Chojniku.

Podczas zajęć świetlico
wych chłopcy naprawili przy
pomocy konserwatora domów
FWP dwa telefony połowę,
które później oddały wielkie

usługi w grach polowych.
Harcerze zorganizowali rów
nież teatrzyk kukiełkowy.

(Juw)

Z CAŁEGO KRAJU „WĘDRUJĄ” DO GUS-U...

...materiały s(>ist>w>>. Cały sztab pracowników nadesła
ne materiały gruntownie analizuje, uzgadnia. Wszyst
ko to dzieje s5ę jeszcze bez użycia specjalnych maszyn.

Na zdjęciu: W magazynach GUS-u „robi się tłoczno”,
a sprawozdania napływają w dalszym ciągu.

CAF —fot. Langda
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Starsi mieszkańcy Kra
kowa. pamiątają. jak
przed wojną „Pasaż

Bielaka" przez cały dzień
tątnił życiem. Mieścił bo
wiem kilkanaście sklepów
najrozmaitszej branży.

Jak pamiątamy — Pre
zydium RN m. Krakowa
postanowiło wykorzystać
odpowiednio „Pasaż Bie
laka” i stworzyć tam sze
reg punktów
Odpowiednią
zrujnowanych
i warsztatów
skie władze
przeprowadzić
Wojewódzkiego
Spółdzielni Pracy.
tu... nie obeszło się (słusz
nie) bez uwag konserwato
ra. Wszelkie prace remon
towe są dozwolone pod
warunkiem, by nie ucier
piała zabytkowa kamieni
ca Bonerów (Rynek Gł. 9).

Jak sią dowiadujemy,
odpowiednie ekspertyzy
(na koszt WZSP) przepro
wadzone bądą przez Spółdz.
Pracy „Zespół Inżynierów”
wraz z Politechniką . Kra
kowską. Gdy te badania
bądą możliwie szybko i po
myślnie wykonane, to

pierwsze punkty usługowe
bądą już działać w grud
niu br. Czekamy.

usługowych,
adaptacją

pomieszczeń
nasze miej-
postanowiły
z funduszu

Związku
Ale i

nasze

9

a

u-a

oo

Perspektywy
...oświetlenie
w Borku

Borek Fałęcki, jedna z dziel
nic katastralnych Podgórza,
liczy ponad 8 tys. mieszkań
ców, graniczy z Łagiewnika
mi, Kobierzynem i Jugowica-
mi. Zamieszkała jest głównie
przez robotńików i drobnych
rolników. Na obszarze całego
Borku czynne są 33 punkty
produkcyjno-usługowe róż-

Produkcja antyimportowa SZMO
trzeba będzie

odpowiednią

Rok ubiegły był bardzo po
myślny dla Skawińskich Za
kładów Materiałów Ognio
trwałych. Oprócz wykonania
przed terminem — planu glo
balnego pracownicy tego za
kładu osiągnęli duży sukces
w produkcji antyimportowej.
Równocześnie został opanowa
ny proces produkcji wyrobów
grazanitowych (zatyczki i wy-

Uwaga,
recytatorzy!
Wydział Kultury. Prezydium

Rady Narodowej m. Krakowa
zawiadamia wszystkich zain-
teresowanych konkursem re
cytatorskim, że termin zgło
szeń przedłużony został do
dnia 20 stycznia.

Amatorzy winni zgłaszać się
w Wydziale Kultury 'Prezy
dium Rady Narodowej m.

Krakcwa, pl. Wiosny Ludów
3/4, młodzież akademicka w

Zrzeszeniu Studentów Pol
skich, zaś młodzież szkół kra
kowskich w swoich szkołach.
Jak już podawaliśmy w tego
rocznym konkursie nie bierze
udziału młodzież szkół podsta
wowych.

Repertuar konkursu jest do
wolny z tym jednak zastrze
żeniem, że każdego uczestni
ka konkursu obowiązuje przy
gotowanie jednego utworu

współczesnego to jest napi
sanego po 1944 roku. Konkurs
obejmuje trzy grupy reper
tuarowe: prozę, poezję. 1 sa
tyrę. Recytatorzy obowiązani
są przygotować po jednym li
tworze z dwóch dowolnie wy
branych grup.

Wszelkich informacji zwią
zanych z konkursem udziela
Wydział Kultury.

lewy), które zastępują wyro
by przeznaczone dla hut, wy
roby szamotowe. Poza tym za
kłady te jako produkcję ubo
czną wyprodukowały w ubie
głym roku, 280 tysięcy sztuk
kafli (piecowych) na rynek
wewnętrzny. Wykonanie tych
planów było możliwe dzięki
rytmicznej wydajności pod
stawowych wydziałów jak sza-

| motowego, krzemionki oraz

! wydziału wielc-sząmotowego.
Pracownicy poszczególnych
wydziałów wprowadzali sy
stematycznie małą mechaniza
cję, dzięki czemu mogła wzróść
wydajność pracy o 14,8 proc,
w stosunku do 1959 r. Rów
nież plany na rok 1961 prze
widują oprócz podstawowych
wyrobów szamotowych,dla hut
włączenie wyrobów kafli do
produkcji normalnej, a zapla
nowaną produkcję antyim
portową z 800 ton podnieść na

1.320 ton. Poza tym rok ubie
gły przyniósł pracownikomSŻMO nowy dom leczniczy w

Żegiestowie Zdroju. Poza tym
na osiedlu przyzakładowym
buduje się dom mieszkalny o

69 izbach, kosztem 4.5 miliona
złotych, 2.5 min zł wyasygno
wane zostało z funduszu za
kładowego. Zakład przezna
czył kilka tysięcy złotych na

leczenie sanatoryjne dla
dwóch pracowników chorych
nK-pylicę. (CM)

Fałęckim
nych branż. Brak jednak za
kładów bednarskich i kowal
skich. Wiemy, że duże obszary!
Borku nie są jeszcze zamięsz-j
kale. W przyszłości powstanie
np. nowe osiedle Wilga-Ru-
czaj, liczące ok. 5.500 miesz
kańców oraz osiedle między
ul. Żywiecką a Zakopiańską
o 4 tys. mieszkańców. Na o-

siedlach tych
zorganizować
sieć usług.

: Zabudowa osiedla przy ul.
Żywieckiej z uwzględnieniem
potrzebnych punktów han
dlowo-usługowych, była wczo
raj tematem obrad zaintere
sowanych przedstawicieli po
szczególnych wydziałów PRN
oraz MKPG. Osiedle to będzie
obejmowało poza budownic
twem blokowym, także dom-
ki jednorodzinne i hotele ro
botnicze. Usługi rzemieślnicze
1 handlowe zlokalizowane zo
staną w pawilonach. Powstaną
głównie punkty usługowe ta
kich branż, które są nieod
zownie potrzebne w życiu co
dziennym mieszkańca. Idzie
o to, aby obywatele mieszka
jący w Borku nie musieli
z każdym niemal głupstwem
jechać do dalekiego dla nich
śródmieścia. Tak więc powsta
ną tu punkty usługowe szew
stwa, krawiectwa, fryzjerstwa
instalatorstwa i ślusarstwa,
stolarstwa i tapicerstwa, na
prawy aparatów radiowych
i telewizyjnych craz. punkt
pralniczy. Budową pawilo
nów handlowych zajmie się
Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Handlowych

.a usługowych —WZSP w ra
mach swoich 5-letnich planów
inwestycyjnych.

Te piękne plany — poprze
dzić jednak powinno założe
nie oświetlenia ulicznego przy
ul. Żywieckiej i okolicy —

Prawda? (p

Te wers

zaciekaw/

Odczyty prasoznawcze
Krakowski Oddział Stowa

rzyszenia Dziennikarzy Pol
skich rozpoczyna — w jubi
leuszowym roku 300-lecia pra
sy polskiej — cykl odczytów
popularno-naukowych na te
maty prasoznawcze.

Cykl zainauguruje — w

czwartek 12 bm. o godz. 18 w

Klubie Dziennikarzy ul. Szcze
pańska lip. — odczyt doc.
dr Adama Przybosia pt. „Cele
polityczne pierwszego polskie
go czasopisma Merkuriusz
Polski”. Wstęp na odczyt bez
płatny.

Coś dla poborowych
Urząd Spraw Wewnętrznych Od

dział Wojskowy Prez. RN w m.

Krakowie przypomina, że osoby
zainteresowane (poborowi względ
nie najbliżsi członkowie ich ro
dzin) winny w terminie najpó
źniej do 15 marca br. złeżyć w

prezydium miejskiej, dzielnico
wej, gromadzkiej względnie osie
dlowej rady narodowej, właściwej
ze względu na miejsce zamiesz
kania osób pozostających na u-

trzymaniu poborowego, podanie o

odroczenie służby wojskowej wraz

z dokumentami, stwierdzającymi
stan materialny i rodzinny.

Druki podań wydają bezpłatnie
prezydia rad narodowych. Poda
nia wniesione po 15 III. óraz bez

odpowiednich dokumentów nie

będą rozpatrywane. Bliższych in
formacji udzielają w tych spra
wach osobom zainteresowanym
prezydia rad narodowych.Staraniem Dyskusyjnych

Klubów Filmowych w Krako
wie przy życzliwym poparciu
Wydziału Kultury RN oraz

wydatnej , pomocy dyr. T,
Mandeckiego w Centrali Wy
najmu Filmów — zorganizo
wany zostaje przez Centralne
'Archiwum Filmowe w War
szawie oraz Krakowski Dom
Kultury w ramach Uniwersy
tetu Powszechnego Wydział Hi
storii i Teorii Filmu.

Rozpoczęcie zajęć nastąpi w

piątek, dnia 13 stycznia br. o

godz. 18.30 w sali kina „Stu
dio” projekcją trzech filmów
archiwalnych. W sobotę, dnia
14 stycznia br. o godz. 17 wy
kład inauguracyjny pt. ,„Z
krakowskich tradycji filmo
wych” wygłosi dyrektor CAF
w Warszawie Władysław Ba-
naszkiewicz.

Zanisy przyjmuje Sekreta
riat Krakowskiego Domu Kul
tury w Rynku Gł.

Śladem naszych publikacji
Będzie poprawa

Notatka w nr 239, z dnia T. X
1960.

„Braki ubrań większej numeracji
były przyczyną nierytmicznego
spływu masy towarowej z produk
cji do handlu. Niewystarczająca
ilość bielizny ciepłej i galanterii
różnorodnej jest wynikiem ciągle
jeszcze niedostatecznej produkcji.

Życzenia konsumentów zostały
wzięte pod uwagę i zostaną wyko
rzystane wszystkie możliwe środki
i źródła, aby polepszyć zaopatrze
nie, a tym samym zadowolić kon
sumentów'’. — komunikuje MHD

Artykułami Włókienniczymi, Odzie
żowymi i Obuwiem w Krakowie.

Czysty i estetyczny
Notatka w nr 270 z dnia 12/13

XI 1960.

W sprawie niewłaściwego afisza,
informującego o wyprzedaży to
warów po cenach zniżonych, za
mieszczonego przy ul. Stolarskiej
i Małego Rynku MHD Artykułami
Włókienniczymi, Odzieżowymi 1 O-
buwiem wyjaśnia, że afisz ten zo
stał zmieniony, a miejsce jego za
jął nowy, czysty i estetyczny.
Ustalono, iż w przyszłości afisze

będą zmieniane częściej, stanowiąc
tym samym efektowniejszą formę
reklamy.

Dopiero w 1962...
Notatka w nr 234, z dnia 2. X

1960.

Dyrekcja Okręgu Poczty i Tele
komunikacji w Krakowie infor-*

muje: „Odnośnie instalacji stacji
telefonicznej w Przedszkolu w

Borku Fałęckim, po zbadaniu

sprawy, donosimy, że obecnie nie
ma możliwości technicznych z po
wodu braku rezerw w kablu ma
gistralnym i rozdzielczym w Pod
górzu. Zainstalowanie stacji tele
fonicznej może nastąpić po rozbu
dowie sieci w dzielnicy, co prze
widuje się pod koniec 1962 r.” .

Tłum

ludzi z przyjemnością
obserwuje codziennie przed
południem milicjanta, któ
ry jak baletntca przyjem
nie kieruje ruchem przed
dworcem przy ul. Baszto
wej. Warto zobaczyć.

Spokojnie
czekają płyty na chod

niku przy ul. Lubicz i
czątku
„kogoś”,
wrotem

po-
ntz

po-
Rakowickiej
ktobyjez

ułożył.

Estetyczne
i praktyczne kosze meta

lowe na śmieci z napisem
„dziąkują” zafundowała so
bie krakowska poczta (dział
telekomunikacji od
Wielopole).

Przechodnie

potykają się na nieza
bezpieczonym asfaltem ka
nale na rogu ul. Krowo
derskiej i Basztowej.

ul.

Czy
napis na chodniku „V-

waga, na górze pracują”
i założenie go deskami
(Basztowa 6—8) nie trwa

'

zbyt długo. Podobno na

dachu nie ma robotników,
a trzeba stale obchodzić.

Doskonale

zrobiło MPK wprowa
dzając na linii Mateczny —

Dworzec Osób, dodatkowy
pospieszny autobus, który
zatrzymuje się tylko na

głównych przystankach.
Na Rondzie

chyba już przezimuje
,.wesołe miasteczko", które
mimo, znikomej frekwencji
„działa" codziennie. Komu
ono jest w zimie potrzeb
ne?

Dlaczego
ze sklepów śródmieścia

znikły kostki maggi. Nie
dawno jeszcze nimi wyda
wano resztą.

To była pyszna

zabawa
RADIO

— 15,45, 18, 20.15. —

Zona modna” (USA
WAR-

pol-
MŁ.

pro-
13.15,
Vy-

7.00: Radio — reklama. 7.30: S'.an

pogody I dziennik. 7.40: Przegląd
prasy. 7.50: Muzyka. 8.30: Stan

pogody 1 wiadomości. 8 .36: Trzy
razy po 8 minut — koncert roz
rywkowy. 9.00: Koncert solistów
rumuńskich. 9.25: Audycja C-
środka Badań Opinii Publicznej.
9.35: „Tawerna pod Łajką”. —

10.00: Muzyka rozrywkowa. 10.20:

„Zaręczyny Pe.ri”, fragment
pow. S .erjo Spasse pt. „Nie byli
osamotnieni”. 10.50: Audycja z

cyklu: „Piękne głosy” śpiewają:
Beniamino Gigll I Renata Tebal-
di. 11 .20: Audycja aktualna. 11 .30:

Uiwory fortepianowe Bogusława
gra Ewa Wolaków-

11.45: Radiowy Przyjaciel
nieużyt-
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Interesująca [
prelekcja

Rada Okręgowa Zrzeszę- ;
nia Studeniów Polskich, >

oraz Zarząd Wojewódzki j
Stowarzyszenia Ateisiów f
i Wolnomyślicieli zaprasza- t

ją na prelekcję pt. „Żywy j.
bóg z Dolnego Śląska i je
go wyznawcy”. Prelekcję
wygłosi Stanisław Mantu-
rzewski w sali Klubu Mię
dzyuczelnianego .Rotun
da” przy ul. 3 Maja, w

dniu 12. I. br. o godz. 20.00.
Po prelekcji zostanie wy
świetlony film „Dwa obli
cza bo

ii
f

Piszemy tak z głąbokim
przekonaniem, bo sami bt,liś-
my na miejscu i wszystko wi
dzieliśmy. A zgotował ją dla
dzieci objątych i-.aszą akcją
„Nie zapominajmy o nich" —

Zarząd Miejski Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
organizując w ub. sobotą w

salach swego Klubu przy Ryn
ku Głównym przyjemną i we
sołą imprezą noworoczną. Cze
góż tu nie było, wspaniały wy
stąp dziecięcego zespołu bale
towego Domu Kultury Kra
kowskich 'Zakładów Sodowych,
wesołe piosenki, .iclerszyki. i
co niemniej ważne gwiazdko
we podarki w postaci paczek
ze słodyczami.

W.szystkim widzem, a prze
de wszystkim tym małym, bar
dzo podobały sią wyztąpy ich

małych koleżanek i kolegów,
którzy dzięki pracy kierowni
czki zespołu p. Zelw.etr za
prezentowały program pt. „Jak
Dziadek Mróz prezenty wiózł”.
A o tym jak bawiono się w

czasie

STYCZEŃ

Środa

Honoraty

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: „Króla-

wa przedmieścia” — 19.15; ,
—

SALA KLUBU ZZK: „Łowcy
głów” (cd 16 la<) — 19.15; STARY
TEATR: „Romans z wodewilu”
— 19; KAMERALNY: , Na dnie”
— 19.15; ROZMAITOŚCI: „Zem-
s.a” — 11, . Czerwony kapturek”
— 15.30;LUDOWY: „Radość z od
zyskanego śmietnika” — 19; —

RAPSODYCZNY: „Szop': a kra
kowska” — 19.15; GROTESKA:

„Byczek Fernando

UCIECHA: „Marla Candelaria"

(meksyk.t cd 16 lal) — godzina
10, 12.15; „Paryski włóczęga”
(franc. -wł., 16 1.) — 15.45, 18, 20.50.
WANDA: „Kołysanka” (radź.,
12 lal) — 10, 12.15; „Szklana góra”
(polski, 16 lat)

SZTUKA:.,Dom w dzielnicy wil
lowej” (CSRS, 14 lat) — godizna
10 12.15; „Niewinni czarodzieje”
(poi., 16 lat)
WOLNOŚĆ:
16 lat) — 13145; 18. 20.30 .

SZAWA: „Krzyżacy” (hist..
Ski, 12 lat) — 12 .30, 16, 19.30.
GWARDIA: „Dziewczyna z

wincji” (USA, od 18 lat) —

17.30. 20. WRZOS: „Główna
grana” (CSRS, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. KRAKUS: „Bitwa ped pi
ramidami” (radź., 12 1.) — 15.45.

18, 20.15. ISKIERKA: „Chcę być
gwiazdą” (franc., 16 lat) — godz.
17.30, 19.45. ZUCH — nieczynne.
— CHEMIK: „Fałszerz”
(czeski, 16 lat) — 19. — DOM
ŻOŁNIERZA: „Milion” (franc., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA:

„Cafe pod Minogą”
— 20.15. MIKRO:

(pol., 12 1.)
„Morderca

mieszka pod 21” (fr„ 16 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Omaru
syn wodza” (austr., 12 lat) —

16, 18.

franc.,
19.30. —

koduchy
12 lat)
„Uśmiech nocy”
18. MELODIA: „Czarny
(fr. -wł.. 16 1.) — 15.45,
KLEPARZ: „Niebo bez

(jug., 18 1.) — 16, 18,
MINIATURKA: „Przygoda
Mariensztacie” (poi., 12 1.) —

13, 18. 20; Program dla dzieci

16; „Mikojan w Meksyku”; „W
głąb lodowatego kontynentu” —

16. WISŁA: „Złamana strzała”

(USA, 12 lat) — 14, 16, 18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Potrójne wesele” (duń
ski, 14 lat.)
sala

(duński, 14 laj) —

pieczha przesyłka”
— 15, 1.7, 19.15. —

„Krzyżacy” (poi.,
19.30. — Mała sala

WIDA:„Niezwykła pogoń”
12 lat.) — 15., 17, 19.15. AKTUAL
NOŚCI: Program dila dzieci — 15;
„Expo
(radź.,
Raquin” (fr. -wł., 16 1.)
— SFINKS: „Córka
go” (austr.. 12 1.)
KOLonoWE

SKAWINA.

ny list
bem a ziemią”.

WIELICZKA. Górnik: nieczyn-

ROTUNDA:

(austr.,
TĘCZA: „Pięcioraczki”

18 lat) — godz. 17 .30,
ZWIĄZKOWIEC: „Lek-
i dziewczyna” (radź.,

— 17, 19. — ZDROWIE:

(szwedz., 13 1.)
Orfeusz”
18, 20.15.
miłości”
20.15. —

na

U,

DYŻURY

niech mówią

INTERNISTYCZNY: Kopernika
CHIRURGICZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika

NEUROLOGICZNY: Bota-
czna 3.

20.

PRZETARGI

typ

Dietla 78, Rynek Główny
Lubicz 7, Długa .88, Kościuszki

Pstrowskiego 27, Nowa Huta

Aleja Rew. Październikowej 6.

15.45, 13. 20.15. Maia
ŚWITU: „Potrójne wesele”

10130; „Niebez-
(franc., 14 1.)
ŚWIATOWID:

12 1.) — 16,
ŚWIATO-

(radz.,

58” — 16: ,,Psotnicy”
7 lat) — 17.30; „Teresa

— 19. —

leśnicze-

16, 18,
- nieczynne.
Junak: „Nięwysła-

Hutnik: „Między nie-

AtraWto konkurs dla młodzieży
Towarzystwo Przyjaźni Pol

sko-Radzieckiej Zarząd Woje
wódzki i Miejski w Krakowie
przy współudziale Kuratorium
Okręgu Szkolnego Krakow
skiego ogłaszają konkurs ry-
sunkowo-malarski pt. „Jak
wyobrażam sobie wyzwolenie
swej miejscowości przez woj
ska radzieckie”, organizowa
ny z okazji 16 rocznicy wy
zwolenia ziemi krakowskiej
spod jarzma hitlerowskiego
przez Armię Radziecką,

Konkurs przeznaczony jest
dla młodzieży szkół podstawo
wych, liceów- ogólnokształcą
cych i pedagogicznych, szkół

zawodowych wszystkich ty
pów oraz placówek wychowa
nia pozaszkolnego, znajdują
cych się na terenie m. Kra
kowa i woj. krakowskiego.

Prace winny być wykonane
na papierze rysunkowym for
matu dowolnego. Technika
rysunku dowolna — rysunek
kredką, tuszem, akwarelą,
temperą, farbą olejną itp.

Prace należy przesyłać do
Zarządu Wojewódzkiego TPPR
Kraków, Rynek Główny 20 do
dnia 5 kwietnia 1961 r.

Szczegóły w następnych nu
merach „Gazety”.

• MAŁA KRONIKA ® MAŁA KRONIKA @ MAŁA KRONIKA MAŁA KR

Zarząd Oddziału Polskiego To
warzystwa Lekarskiego zapra

sza na wspólne posiedzenie nau
kowe z Krakowskim Oddziałem

Polskiego Towarzystwa Higieny
Psychicznej, które odbędzie się w

dniu dzisiejszym o god . 19 w sa
li Zakładu Chemii Fizjologicznej
AM, ul. Kopernika 7. Prof. dr.
Julian Aleksandrowicz wygłosi od
czyt pt. „Medycyna a wychowa
nie”

WKDK dziś o godz. 18.15 odbę
dzie się wieczór musyczny

pt „Romantycznie i romansowo”.

Ślady antyku w Grecji współ
czesnej” — oto tytuł prelek

cji, którą usłyszymy 12 bm. o g.
18.30 w KDK. Wrażeniami z po
dróży podzieli się Maria Traczew-
sk”.

Diiś o godz. la w Klubie „Pod
Jaszczurami” odbędzie się

prelekcja Stanisława Manturew-

skiego na temat trudnej młodzie
ży i chuligaństwa, na p< dstawie

książki „Niebezp:eczne ulice”.

Również dzisiaj o godz. 19 w

Klubie Międzynarodowej Prz.

sy i Książki w Nowej Hucie zoba
czymy wieczór autorski grupy
poetyckiej „Darsemin” literackie
go Klubu „Pod Jaszczurami”. U-
d ;ial
czyk,
czek,
czyk.

Choroby współczesnej cywili-
zacji” — na ten temat będzie

mówił 12 bm. w sali PAN, Sław
kowska 17 I p. o godz. 18 doc. dr
Wł. Fejkel.

*

Ja.k demaskować anonimy” —

odczyt pod tym tytułem wy
głosi dzisiaj o god . 18 w Klubie
Stronnictwa Demokratycznego —

(Eatorego 14) prof. Henryis; Gru-
r dziński.

wezmą: Veres Wł. Kowal-
D. Nosąlówna, J. Dwora-
J. Brancewicz 1 K. Niem-

&

Dom Kultury Budowlanych
Pleszowie zaprasza dziś o

1S.39 na odczyt pt. ,,Rok 1960

polityce międzynarodowej”. Odczyt
wygłosi mgr Wl. Skrzypiec. Po

odczycie przegląd kronik filmo
wych z 1960 r.

W tym samym Domu Kultury
12 bm. o godz. 18.30 odbędzie

się błyskawiczny konkurs pt. „Z
techniką na ty”. Poprowadzą go

mgr M. Jedynak i Z. Konatowicz.

Wpiątek 13 bm. o godz. 18 w

Klubie „Pod Jaszczurami’’

będzie można zobaczyć przedsta
wienie „Misterium Buffo” w wyko
naniu Teatru 13 Rzędów z Opola.
Będzie to jedyne przedstawienie
w Krakowie.

TJ ównież 13 bm. o godz. 18.15 w

KDK (Rynek Gł. 27) mgr Jó ef
Żurawski wygłosi odczyt pt. „Ge
neza rodziny”.

&
Dziś o godz. 18.30 w s

(Sławkowska 17 I p
Czesław Lęchicki wygłosi
na temat: „Czasopisma krakow
skie w, drugiej połowie XIX w.”

Odczyt ten urządza Towarzystwo
Miłośników Historii j Zabytków’
m. Krakowa.

i PAN
mar

odczyt

Ł

w

£•
W

Zawiadomienie.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
Rymarzy

Kraków, ul. L. Rydla nr 33,

zawiadamia, że z dniem 14 stycznia 1961 r.

NASTĄPI ZMIANA

NUMERÓW TELEFONICZNYCH,
a to: Przewodniczący Sp-ni — z nr 346-68,

NA NOWY NR 371-60,
Kierownik Techniczny — z nr 346-87,

NA NOWY NR 371-61.

Pozostałe numery telefoniczne pozostają
bez zmian.

Krakowskie Zakłady Materiałów Biurowych
Kraków, ul. Lubelska 12

SPRZEDADZĄ W DRODZE III PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO

1 samochód ciężarowy marki „Renault”,
2161 — cena wywoławcza 16.250 zł.

Samochód jest w stanie sprawnym..
Przetarg odbędzie się dnia 16 stycznia1 br.

o godzinie 10 w Krakowie, ul. Lubelska 12.
Przed przystąpieniem do przetargu należy

wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej w kasie Krakowskich Zakła
dów Materiałów Biurowych.

Samochód można oglądać codziennie w go
dzinach od 7,15 do 15,15, w soboty do godz. 13.

K-240

Schaffera
na.

Rolnika — Zalesianie
ków — pog. mgr inż. Józefa

Borka. 12.05: Stan pogody i wia
domości. 12 .15: Audycja aktualna.
12.30: Swojskie melodie gra ze
spół harmonislów Tadeusza We
sołowskiego. 12 .45: Radiowy kurs
nauki języka rosyjskiego. 15.00:
Wiad. 15.05: .General Barcz w

Nowej Hucie”, recenzja Zy
gmunta Grenia. 15.35: Program
dnia. 15.30: Dla dzieci słuch. J.

Januszewskiej pt. „O Juliuszu
Słowackim”. — 16.00: Wiadomości
Ziemi Rzeszowskiej. 16.10: „W
kombinacie siarkowym” — repor
taż Jerzego Popowa. 16.20: Śpie
wają dawne gwiazdy polskiego
pieśniarstwa. 16 35: Radio — re
klama. 16.45: Audycja aktualna.
17.CO: Dziennik krakowski. 17 .15:
Ludwik van Bethoven — Kon
cert fortepianowy G-dur gra Ar
tur Rubinstein z tow. orkiestry.
18.05: „Co wiesz o własnym za
kładzie?” — aud. z cyklu „Za
praszamy do dyskusji” w oprać.
Jerzego Jaworskiego 1 Konrada

Wojtasińskiego. 18.25: Muzyka i
aktualności. 18.45: Aud. akt. 19.00:
Wiad. 19 05: śpiewa Państwowy
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow
sze”. 19.20: „Zabusia”. słuch, wg
komedii Gabrieli Zapolskiej. —

20.50: Radio — reklafha. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21 27: Kronika

sportowa. 21.40: Gra orkiestra ta
neczna PR pod dyr. Edwarda

Czernego. 22.10: „Dyskusja przed
mikrofonem”. 22.30: Muzyka sym
foniczna. 23.10: Muzyka taneczna.

23.50: Ostatnie wiadomości.

telewizja
Godz. 10 00: Przegląd prasy 1

aktualność’. 10.20: „Desirć” —

film fab. pred. franc. 12.00—18.00
— przerwa. 18.00: „Klub myszki
Miki”. 18.45: „U naszych przyja
ciół”, kronika filmowa. — 18.55:
Wszechnica Telewizyjna „Rafael”
z cyklu: „Jak patrzeć na dzieło
sztuki?” 19.30; Dziennik telew. —

20.00: „Słowa 1 słówka” — tele
turniej. 20.30: „Peryskop”. 21.63:
Estrada Literacka: „Kraszewski
w Warszawie”, ramotka Augusta
Wilkońsklego. 21 .45: Ostatnie wia
domości.

El

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubione zaświadczenie re
jestracyjne powielacza ręcznego nr M 440 —

wydane przez W. U. K. P. Kraków, dla Kra
jowego Związku Sp-ni Galanteryjnych i Skó
rzanych w Krakowie. K-250

Spółdzielnia Pracy Metalowców „Przyszłość”
w Świątnikach Górnych, tel. 6,

OGŁASZA PRZETARG

na sukcesywne wykonanie w r. 1961 — po
cząwszy od 1 marca br. z materiału wykonaw
cy 400.000 szt. pudelek tekturowych (z tektury
o gramaturze 600 — 1.000 g), w rozmiarach
15X6X4 cm — 25X16X10 cm (19 wariantów).

Dokładne wzory do wglądu w Zarządzie
Spółdzielni. — W przetargu mogą brać udział
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
względnie prywatne.

Oferty należy składać do 31 stycznia br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lutego br.,
godzinie 10.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol

nego wyboru oferenta. K-234

O

Już za kilka dni

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 KIEROWNIKÓW zakładu gastronomicznego
z wyższym lub średnim wykształceniem i
praktyką w handlu — zatrudnią zaraz Kry
nickie Zakłady Gastronomiczne w Krynicy,
ul. Bulwary Dietla 3. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Przemyśle Ga
stronomicznym. K-223

TECHNIKA BUDOWLANEGO — zatrudni w

Sekcji Inwestycji i Remontów — Powszechna

Spółdzielnia Spożywców „Robotnik” w Wie
liczce, ul. Bohaterów Warszawy 7.

PRACOWNIKA na stanowisko agronoma —

zatrudni natychmiast Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Zabierzowie k.
Krakowa. — Bliższych informacji udzieli Za
rząd Gminnej Spółdzielni w Zabierzowie.

KIEROWNIKA MASARNI, mającego odpo
wiednie przy gotowa nie na stanowisko kierow
nicze — zatrudni natychmiast Gminna Spół
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Żabnic,
pow. Dąbrowa Tarnowska. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Zarządzie Gminnej
Spółdzielni w Żabnie, Rynek 16. — Stacja ko
lejowa w miejscu. K-241

3 KIEROWNIKÓW PRODUKCJI, z wyższym
wykształceniem, oraz 5 MAJSTRÓW, z śred
nim wykształceniem, z branży owocowo-wa
rzywno - grzybowej — zatrudnią Chojnickie
Zakłady Przetwórcze „Las” — Brusy, pow.
Chojnice, woj. Bydgoszcz, tel. nr 5. — Poko
je umeblowane z miejsca zapewnione. — Bu
downictwo mieszkaniowe w toku.

INŻYNIERÓW METALURGÓW, INŻYNIE
RÓW CHEMIKÓW, INŻYNIERÓW CERAMI
KÓW, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z kil
kuletnią praktyką, ŚLUSARZY, ELEKTRO
MONTERÓW, SPAWACZY, HYDRAULIKÓW,
MURARZY, STOLARZY-MODELARZY, PA
LACZY KOTŁÓW PYŁOWYCH, KIEROW
CÓW, PRACOWNIKÓW STRAŻY P. POŻA
ROWEJ oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWA
LIFIKOWANYCH — zatrudnią Zakłady Su
rowców Hutniczych „Górka” w Górce koło

Trzebini, pow. Chrzanów. K-165

; 17 stycznia
J pierwsze w nowym roku ciągnienie
f KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
S Nie cmijaj szczucia na progu roku -

wybiorz sobie los!

Nai^a

17 STYCZNIA (Wtorek) —

otwiera kurs spawania
elektrycznego — Towa
rzystwo Krzewienia Wie
dzy Praktycznej. Wpisy:
Kraków, Loretańska 16,
telefon 500-67, godz. 10—
1E. K-137

Zguby

RAJ Zdzisław, zam. No
wa Huta, zgubił świadec
two VII klasy Szkoły
Podstawowej w Skale.

22992-g

„GAZETA KRAKOWSKA" OROA N KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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